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Reforma podatkowa.
(L L ty  fachow ego sp raw o zd aw cy  Gaz. Nar.)

Wiedeń d. 11 lipca.
W czoraj dopiero po długich s ta ra ­

n iach  o trzym ałem  otL»iy .protokołó w
podiecL.6ń stałej Bom.syi podatkowej, 
tudzież jej uchwał, jestem  przeto w m o­
żności z ważnych a doniosłych prac 
tej kom isyi przesłać wam obszerniejsze 
sprawozdanie.

Z niew iadom ych zaprawdę przyczyn 
obrady kom isyi podatkowej były n ie­
zw ykłą tajem niczością osłonięte, — je ­
dni tłum aczyli sobie dziw ny ten  objaw 
w pracy publicznej, obchodzącej tak 
żywo ogół ludności, przeważajijcem prze­
świadczeniem  w łonie komisyi, iż cała 
p raca  pozostanie jałową, gdyż rząd nie 
m ając większości stałej w Izbie, nie 
zdoła przeprowadzić tak  doniosłej re 
formy. Drudzy - a tych może najw ię­
cej naliczylibyśm y, tw ierdzili wprost, 
że komisya tak  robi, Dy ostatecznie nio 
n .e  zrobić. Wreszcie nie b rasło  głosów 
tw ierdzących, że kom isya podatkowa 
nader w ygodnie obraduje, a posłowie 
w niej zasiadający n ie zużyw ają nad 
miarę sił swych.

Na podstawie obfitego m ateryału, 
możemy dziś jeduak  z pełną stanow ­
czością tw ierdzić, że w szystkie dom y­
sły i przypuszozenia są wręcz bezpod-. 
staw ne, kom isya bowiem podatkowa w 
krótkim  cz sie stosunkowo do ważności 
zadania, i robiła bardzo wiele, mimo 
nieobliczon )go jeszcze końca jej prac.

Chcąo .oenió zadanie kom isyi p o ­
datkow ej, . ależy przedew szystk iem  pa­
m iętać o tern, że Izba poselska R ady 
państwa p ekuzała je j aż 8 ustaw  po­
datkowych do załatw ienia, k tóre tw o­
rzą oałośó nierozdzielną, uzupełniając 
się wzajemnie. D rogim  m ouisntom  nie­
zm iernie u trudniającym  każdą ififormę 
podatkow ą w a u - try i, są ogrom ne róż­
nice zaohudzące w stosunkach, zastęp­
stw ie interesów i ustroju autonom iczno 
adm inistracyjnego, w poezczególnych 
krajacn  monarchii. Owe różnice, które 
sci^Jzozają się najpierw  w odmiennym 
poziomie in te lig e n c ji, następnie w or- 
ganitacyi astępstw  po “zczególnych in ­
teresów, -reszcie ustro ju  au tonom i­
cznym, a końcu w kierunkach poli­
tycznych rajów.

Do tc s tan u  rzeczy  dodajm y ro z­
gryw ając; się w alkę narodow ościow ą 
w krajacn wchodzących w sk ład  mo- 
narch . tryack ie j, rów nie nam iętną 
jak  i bi. vzg lędną i z n iej p łynącą 
zb y t częsro nieufność do organów  w y­
biera lnych , a u jaw nią  się nam  tru d n o ­
ści, z któ^em i łam ać się m usi każda 
re fo rm a podatkow a w A ustry i, a zw ła­
szcza zam ierzona, k tó re j zadaniem  m a 
być w prow adzenie r ó w n o m i a r u  
w o p o d a t k o w a n i u  j u l ż e n i u
s ł a b s z y m .

Dwa te  cele jed n ak , to  j e s t  sp ro ­
w adzenie rów nom iaru  w opodatkow a­
n iu  i ulg  w dotychczasow ych p o d a t­
kach, nas ręczą ponadto  te  trudności, 
iż w A ustry i w szystk ie  rodzaje docho­
dów, z w yjątk iem  dochodow rentiei-ów 
są ju ż  w ysokim  podatkiem  obłożone, 
a p rzeto  szczupłe są źródła, z k tó rych  
czerpać jeszcze  m ożna, podczas gdy 
liczne są zastępy  d: iś podatku jących  
k tó rzy  oczekują i słuszn ie znacznych 
u lg  z  projektow anej reform y. W p ra­
w dzie g ru b a  ren tie rów  w A u stiy i dość

liczna, w sam ym  W iedniu w edle ści­
słych obliczeń m a się znajdow ać około
30.000 rodzin , k tó re  k o rzy sta ją  ze 
w szy stk ich  dobrodziejstw  życia p ań ­
stw ow ego i kom unalnego, n ie p rz y ­
czyn ia jąc się w niczem  do w ydatków  
z życiem  tein  zw iązanych i je  w a ru n ­
kujących. Czy jed n ak  i o ile ci dv,tąd 
uprzyw ile jow ani, dadzą się podatk iem  
ohwycić, czy  i o ile , w raz ie  p rzep ro ­
w adzenia reform y podatkow ej w A u­
s try i ,.  n ie sk o rz y s ta ją  z tego , że w 
drug iej połowie m onarchii, reform a się 
nie dokonuje, — a więc przeniósłszy  
się z W iednia ty lk o  do Pesztu , tem  
sam em  uw oln ią się od nałożonego po­
d a tku , oto p y tan ie  i w ątpliw ości, 
z k tó ry m i bez p rzerw y  liczyć się po­
trzeba, zw łaszcza, że ren tie rzy  tw orzą  
w  regule naród, d la k tórego  h a s łe m : 
ubi bene ibi patria.

Obok tuż co w ym ienionych  celów 
i tru d n o śc i reform y, s tanęła  po trzeb a  
(dzięki in ieyatyw ie  Koła polskiego) j e ­
dnoczesnego z re fo rm ą podatkow ą u.y 
posażenia budżetów  krajow ych, dziś 
ju ż  jak o  p o stu la t ogólny przez w szy st­
kich  popierany. Ż ądanie, k tó re  po raz  
p ierw szy  w k o nkre tne j form ie p o d n ie ­
siono w pełnej Izb ie  p rzez  posła D a­
w ida A b r a h a m o w i c z a ,  jed n y m  
w ydaw ało się niem ożliw em  do sp e ł­
n ien ia, p rzez d ru g ich  oceniane było, 
jak o  poLożne życzenie, lub pom ysł po­
p u la rn y  dla koł autonom icznych, — 
dziś po dokonanej reform ie w tem  
w łaśnie duchu w Niem czech, n ie ty lko  
n a jzupe łn ie j dojrzało, lecz sta ło  się 
n iejako  jed n y m  z głów nych w arunków  
reform y podatkow ej.

Porów nując zatem  zadanie ustaw o­
daw cze pod względem reform y stałych 
podatków w Austr.yi z tem że w P ru- 
s ie c h , księstw ie B adeńskiem , krajach, 
gdzie  wiaśnie podatek osobisto docho­
dowy w ostatn ich  la tach  wprowadzony 
■ostał, m usim y prsysnaó, ze w A ustry i 
przeprow adzenie tej reform y bezw zglę­
dnie najw iększe trudności nastręcza. 
D la ilustracy i powyższego stanu rzeozy 
podnosimy, że gdy posłowie polscy do­
m agają się współudziału czynnego sej­
mów krajow ych przy rozkładzie kon- 
„yngentow anego podatku zarobkowego, 
żądania te zwalczają Niem cy a po czę­
ści i Słow ianie, — pierw si w skazują na 
większość ozeską w sejm ie czeskim, 
drudzy na większość niem iecką w sej­
m ach krajów alpejskich.

T ak  samo , gdy poset A b r  a h a- 
m o w i o z wniósł w przeciw staw ieniu 
do wniosków rządow ych, k tó ie  w ko- 
m isyach szacunkowych daw ały z góry 
przew agę organom  rządow ym , zm ianę 
ty ch  postanow ień w duchu autonom i­
cznym  , zwalczał go pierwszy poseł 
P lener, a za nim  wielu innyoh mow- 
oów, wychodząc z założenia, że przy 
dzisiejszych stosunkach najlepiej będzie 
oddać całe przeprowadzenie ustaw  po­
dał kowych urzędnikom  rządowym  » ci 
bow iem , zdaniem  w ie lu , mniej są do­
stępni wpływom  walk narodow ościo­
wych, niż funkeyonaryusze w ybieralni.

Rów nież toczyła się w łonie kom i­
syi, jak  to protokoły udow adniają, za­
cięta dyskusya pom iędzy członkami 
Koła polskiego a elem entam i rady  
k a ln em i: -Kramarzem (młodoczechem),
S teinw endeiem  (deutschnacyonałem ) i
t. d., co do zabezpieczenia mniejszości 
przed nalużyciam i w iększości, k tórą 
wedle projektu rządowego w każdym  
okręgu szacunkow ym  byliby mieli d ro­

bn i podatkujący wobec wyżej opodatko­
wanych. Z aiadę tę ra lykalno-socyalną 
zwalczał na każdym  kroku poseł A bra­
hamów icz, popierany stale przez P o la­
ków, D ipaulego i innych ; zastępcy le­
w icy zachowali się biernie, mimo to 
przy głosowaniu wnioski odnośne po­
sła Abraham owicza z małemi m ody- 
fikacyam i wbrew rządowym  uchwalone 
zostały.

Ja k  wam to szczegółowo w listach 
następnych p o d am , uKgły jak  dotąd 
projekty  rządowe co do podatku zarob­
kowego i osobi8to-dochodowego nader 
znacznym  zmianom, a wielką w tej m ie­
rze zasługę m ają posłowie polscy, k tó­
rzy zapędom radykalno socyalnym na 
podstawach sprawiedliwych i pełnych 
uw zględnień stanow czy opór stawili.

Kalejdoskop chaosu.
Lw<5*- d. 12. lipca.

Za każdem  potrząśnięciem  kale jdo ­
skopu in n e  w ystępują w zork i — ale 
kaw ałki szk ła zaw sze te same, te j sa ­
mej barw y i k sz ta łtu , ty lko  inaczej 
ułożone. Nie inaczet ja k  kalejdoskop , 
p rzedstaw ia się Europa, je ż e li  p0 ko­
lei spojrzym y na w ypadki z k ilk u  dn i 
o sta tn ich . Co m iejsce, to in n y  w zorek, 
ale szk iełka te  sam e — chaosu.

W n iedzie lę  p rzed  południem  od­
były się rów nocześnie w samem ser­
cu W i e d n i a, w ra tu szu , d w a  z g r o ­
m a d z e n i a ,  jak ic h  słynąca z... wol­
ności A ustrya n ie  w id z ia ła , o d k ą d  
ogłoszono ustaw ę  o wolności... zg ro­
m adzeń. Nie by li to  bracia, synowie 
lub przy jacie le  twórców tej ustawy 
b y 'i  to ci, przeciw  k tó rym  ją  
no, uchw alono i obwieszczono. Pochód 
u c z e s t n i k ó w  d ^ ż ą u . c h  na te zgrom a­
dzenia było to, ja k  Nowa PressC po­
wiada, „korso sooyalno-dem okratyczne 
mit einem burgerlichen Zuscliauer-Publi- 
cum“. B iirgerm in iste ryum  stw orzyło  
ustaw ę, a k o rzy s ta ją  z n iej im ponująco 
socyaliści — dus burgerliche Bublicum  
zeszic do roli w idzów . Czyż to w po­
rząd k u  ?

Cały W iedeń jak o  m iasto „czysto 
n iem ieckie1* m usi „dęba staw ać" (sich 
aufbaumen), ilek roć Czesi tam te js i — 
a je s t  ich ty lko przeszło... 200.000 — 
proszą o założenie czeskiej szkoły  lu ­
dowej dla swojej d z ia tw y ; germ ań sk a  
młódź akadem icka w ypraw ia  polizei- 
widriye hece w teatrze, w k tó rym  się 
uboga tru p a  czeska pow aży dać k o ­
m edyjkę czeską. A oto w n ied z ie lę  
robo tn icy  w iedeńscy ] odzielili się po 
b ra te rsk u  na dw a d z ia ły  — niem iecki 
i czeski, i  rów nocześnie obradow ali 
w szem  wobec — w ję z y k u  c z e s k i m  
p o r ó w n i e j a k  w n i e m i e c k i m ,  
o u p rzą tn ięc iu  konsty tucy i, zn iesieniu  
w łasności g run tow ej i kap ita łu , o w y r­
w aniu  A ustry i z zabagn ien ia , z n ie ­
szczęsnej w aśni narodow ościow ej i 
p raw no-politycznej. I  na obu zgrom a­
dzeniach ten  sam  szereg  rezolueyj 
p rzy ję to  — i  zarów no czescy ja k  nie- 
mie cy robotn icy  w ydrw ili i po tęp ili 
b ra te rs tw a  m łodoozeskie. I  Czesi nie 
w rzasnęli z oburzenia, g d y  Niemiec 
S chum ayer pośród nich przem ów ił po 
niem iecku 1 To ju ż  przecie is tn y  chios...

Ile  tu  daw niej robotn icy  nak; zy- 
czeli się, żądając Izb robotn iczych  z 
praw em  obsyłan ia sejm ów i Rady p ań ­

stw a ! I  eraz P len er w ystąp ił z tak im - 
że w nioskiem  w R adzie państw a — ale 
dzisiaj lo b o tn iey  w ydrw ili w niosek i 
wnioskodawcę.

i  to  jeszcze  nie w szystko  ! Kiedy 
się lobo tn icy  i posłowie niem ieccy, 
ja k  PernestorfFer, do woli w ygadali, 
i przyszło  do g łosow ania nad rezolu- 
cyuini > jsaw iadom ił p rzew odniczący
zgrfm adzen  a, ro b o tn ik  N eum ann, iż 
poucya życzy sobie, aby z rezolucyi 
wyrzucono tak ie  trzy  w yrazy  ja k  „w y­
zyskiw acze", „strup ieszałe", „niepra 
w ne“ . N eum ann podaje rezo lucyę pod 
głosow anie bez tycli trzecli wyrazów, 
i p rzy ję to  je  linkiem  zapału  jed n o ­
m yślnie. Tedy N eum ann z a p y tu je : 
„Czy rezolucye p rzy ję to  bez tych  w y­
razów czy z n iem i?" — Huk się roz­
lega : Z niemi i — K om isarz p o lic y i:
A, to nie uchodzi. P an ie  p rzew odn i­
czący, czyń pan, ja k  ci twój urząd 
n a k a z p jo !... Z ag łuszy ły  go oklask i i 
tłum  się począł rozchodzić.

Na zgrom adzeniu  ezeskiem  zabiera 
g łos Niemiec S ch u m ay er: „Przem a­
wiam  do was po L iem iecku, a oto nie 
la ta ją  mi p iaseczn ik i kolo głow y, ja k  
to  czynią „dojrzali po lityczn ie"  pano­
wie (m łodoczesi) w sejm ie czeskim . 
O k a z a l i ś c i e  tem , że robo tn icy  n i e  z n a ­
ją  różnicy naiodow ości. W aśń n aro d o ­
wościowa służy  do h y p no tyzow an ia  
ludu,' aby nas lepiej skubać m ożna. 
Czy po czesku  m ówim y czy po n ie ­
miecku,^ zarów no po trzebu jem y rep re ­
zen tan tów , k tórzyby  w ystępyw ali za 
w yzw oleniem  ludzkości

.,,Rada m iejska musiała nam  dać to 
m iejsce, w idząc, że nie pozwolim y, aby 
nam  nadal praw a nasze odejm yw ano. 
Jeże li tw ierdzą, że użyczono nam  go­
ścinności, to to  n iepraw da. Na to, 
abyśm y się tu  zgrom adzić m ogli, nie 
p o trzebu jem y n iczyjej gościnności. 
Czyj bowiem  ten  gm ach (ra tu sz) ? 
Nasz ! A tam ten  (w skazując na gm ach 
p arlam en tu ) tak że  nasz ! J a k  nam  tu ­
taj bram y o tw arto , tak  i tam  nam  
otw orzą. S te rn ikom  naszej naw y p a ń ­
stw ow ej n iechaj B elgia posłuży  za 
p r/r .s tro g ę i My ju ż  m e popuścim y, 
ro w szach n e  prawo g łosow ania je s t  
nam  ty lko  środkiem  do celu. M yślim y 
w ykopać całe drzew o społeczeństw a 
aż do o s ta tn ich  korzonków  i w znieść 
peństw o, w k tórem  są obow iązki, ale 
są też  i praw a. Naszem  h as łem : Na­
przód 1“

Mówca skończył śród  huku okla­
sków i w ołań: Niech ży je m iędzyna­
rodow a dem okracya socyalna ! P roku­
ra to r, ślęczący nad  stosow aniem  po­
stępow ania objekcy wnego i n ieob jek ty - 
wnego, nie m ógłby p rzecie  powiedzieć, 
że 20 było  „w porządku". Ale półu- 
rzędow y Frm dbitt ty lko  z przekąsem  
podnosi, że rezolucye robo tn ików  w ie­
deńskie żądają praw a g łosow ania dla 
w szystk ich  osób ze skończonym  21. ro ­
kiem  życ .a  bez różnicy płci, w ięc i dla 
kobiet, co ju ż  sięga poza p rak ty k o ­
w ane w  innych  k ra jach  praw e pow sze­
chnego glosow ania — a dalej : „ Jak ie ­
kolw iek by k to  zają ł stanow isko  wo­
bec rezolueyj robo tn ików  w iedeńskich, 
na każd y  sposób nie będzie im  m ożna 
odm ówić zm ysłu  karności i porządku". 
Czy i to nie chaos ?

R obotn icy  w iedeńscy dowiedli, że 
m ożna m ieć w olność słow a w A ustryi. 
K onserw atyści, lib e ra ły , dem okraci 
kłam ią, je że li na podstaw ie swoich do­
św iadczeń praw ią, że nie m asz w Au­

s try i tej w olności — kłam ią albo są,., 
n iedołęgam i !

Czyż to nie chaos w Niem czech, 
rządzonych  przez p lu to k racy ę  żydow ­
ską i p rasę  żydow ską i k ry ty k ę  ż y ­
dow ską, jeże li nagle g łosy  an tisem i- 
tów  p rzy  w yborach do ra jchstagu  ze
40.000 podnoszą się do pół m iliona, 
jeżeli frak ey a  antisem itów  o trzym uje  
praw o jed n eg o  conajm niej członka w 
w knm isyach, a praw o to odpadło n a j­
gorliw szej dla żydow izniu frakcy i wol- 
nom yślnej i rząd  dwóch dosio jn ików  
w ysyła, aby  frakcyę an tisem itów  po zy ­
skać d la  p rzed łożen ia  w ojskow ego. A 
przecie u tw orzono w N iem czech oso­
bną lożę m assońską, k tó ra  będzie p rz y j­
mować ż y d ó w ! Skoro i m asonerya nie 
pom aga w now oczesnej Europie, to ju ż  
chyba p rzep ad ł w niej p o rz ąd ek !

I ju śc ić  św ia t się w yw raca i z a to ­
nie w chaosie, jeże li ks. B ism ark w 
m owie do L ippejozyków  ogłasza kru - 
u /a tę  p rzeciw  p raw u  rzym skiem u, na 
k tórem  u stró j cyw ilny Niemiec p o le ­
ga, og łasza w ojnę na  noże przeciw  
b iu rokracy i i w ydrw iw a w iarę w rz ą ­
dy, ba i w m onarchów ! „A, ba, g d y ­
by to m onarchow ie (mowa tu  o mo­
narchach  i m onarszą tk ach  R zeszy n ie ­
m ieckiej) sami rząd y  spraw ow ać m o­
gli ! Oni w szyscy są to dobroduszni 
panow jdj ale z konieczności m uszą się 
op ierać na  swoich u rzędn ikach , m in i­
strach , radcach  re feru jących  im i na 
ta jn y ch  radcach!" I przed prusacy- 
zm am  p rzes trzeg a  on, ks. B ism ark.

„ Je s t wielu, którzy radzi być człon­
kam i Rzeszy, ale nie P rus, i jam  się 
zawsze (!) obawiał, iż się Rzesza w kie­
runku pruskim  rozwijać będzie." On, 
ks. B ism ark , k tóry  Zabrał Szlezwik- 
IIol8ztyn, H anow er i Nassau dla Prus, 
on, który p rag n ął odebrać B aw aryi re­
sztę  oznak jakow ąjś udzielności, on na­
wołuje państew ka Rzeszy, aby w swo 
ich sejm ach zajm owały się spraw am i 
całej Rzeszy, aby staw ały  okoniem w 
Radzie związ rowej, aby ich reprezen­
tanci w tej R adzie zabierali także głos 
w rajchstagu, a nie sami tylko rep re ­
zentanci państw a pruskiego.

W e F r a n c y  i gab inet Dupuy zo­
staje ocalony przew agą a n t  i r  a d y- 
k a ł ó w  w parlamencie, z tego powodu 
m inister skarbu podaje się do dym isyi
— tuż za nim  zgłaszają to samo dwaj 
inni, jeżeli P ey tra l pójdzie, a za tym i 
reszta gabinetu  zapow iada dezercyę. 
Zjeżdża ze wsi Carnot, i gab inet oca­
lony przyrzeczeniem  różnych ustępstw  
dla r a d y k a ł ó w !

Ale któżby ju ż  zgoła pomyślał, że 
ów straszny  właściciel Narodnich Listów , 
ów G reg r w róg Boga, religii, szlachty, 
R iegera, A ustryi, Węgier, który, gdy 
jeździ po Czechach, to ludzie czynią 
m u usługę koni, a dziew częta w bieli 
kw iatam i posypują m u drogę — on 
um ie na dobre tchórzyć, gdy rząd po­
ufnie zagrozi w ytoczeniem  procesu in ­
tra tn y m  N arodnim  Listom. W ówczas 
ten  zapalony organ moskalofilski pieje
— bodaj chwilowo — hym ny na fcześć 
trój przym ierza. I  oto dzieje się, że dy­
k ta to r Czech nagle uczuł potrzebę prze­
w ietrzenia się !...

I  można jeszcze kilka razy potrząsó 
kalejdoskopem politycznym  — a w szę­
dzie okaże wzorek chaosowy. I  nie 
może być inaczej, gdy  wszędzie brak 
idea łów !

Przed streziw ee jowsUm .
P ogawędka po lity csno-hi story czna.

(Oi$g dalszy.)

Próba ta okazała, że w społeczeństwie 
warszawsikiem żyją uczucia pa tiry o tyczce 
i że ono niewątpliwie weźmie udział tłu ­
mny w przyszłym ruchu.

Podnieciło to partyę rewolucyjną do 
tem gorętszego działania.

Z drugiej strony Muchanów dowie­
dziawszy się, że nabożeństwo urządzała 
młodzież, przekonał się, że w łonie mło­
dzieży ooś się knuje. Postanowił więc 
zgnieść ten prąd w zarodku i dla tego 
polecił władzom akademickim przyspie­
szyć egzamina podlokarskie i utrudnić je 
podejrzanym, którzy wskutek tego opu­
szczą akademię i oczyszczą ją  z żywio­
łów szkodliwych.

Lecz Kurzyna i jego koło poznali się 
na właściwym celu tych przyspieszonych 
egzaminów.

M:mo opozycyi Jurgensa i Milenerów, 
obawiających się skucKu takich kroków, 
wysłano najpierw deputacyę do rektora 
Cycuryna z żądaniem odwołania rozpo­
rządzenia :o do egzaminów, a gdy to 
nie odnios.« skutku, zwołał Kurzyna ogól- 
t>ci zgromadzenie kolegów na pola Gro- 

owskie, gdzie uchwalono i zredagowano 
lanie o uwolnienie z akademii. Naza- 

trz dwieście takich podań złożono wła- 
.om akademickim.

Wrażenie tego kroku było ogromne. 
Skutkiem jednak zabiegów profesorów 
sprawa nie przybrała złego obrotu i skoń­
czyło się na tem, że najznaczniejsza część 
cofnęła swe podania. Kurzynę, Jaśniew- 
skiego i kilku innych inieyatorów wyda­
lono z Warszawy, niektórzy zaś zawziętsi 
s a m i  p r z e n i e ś l i  s i ę  n a  u n i w e r s y t e t y  d o  
M o a k w y  łu b  P e t e r s b u r g a  i z t a m t ą d  u t r z y ­
mywali stosunki z W a r s z a w ą .

Sprawa ta cała jednak nie obudziła 
dalszej czujności rządu, a Gorczakow po 
załatwieniu się z akademikami zadowo­
lony drzemał dalej w zamku warszaw-

Tymczasem dnuury zb erały się dalej. 
Szyderski artykuł Lesznowskiego w G a­
l i e  W a r J m k ie j ,  skierowany P ^ w
żydom a wywołany drobnostko - - P ‘ t 
o koncert panny Neruda, spowodował 
najpierw zaciętą polemikę w piasie wa 
szawskiej i zagranicznej. W siad za 
poszły pogróżki napadniętych przeciw
Lesznowskiemu i proces przeciw grożą­
cym. Najfatalniej zaś wyszło na tem 
Słowo petersburskie i redaktor teguz 
Ohryzko, albowiem za wydrukowanie ar­
tykułu antiżydowsklego, po zakazie cen­
zury warszawskiej w tej sprawie wyds- 
lym , Ohryzko dostał się do więziettia a 
wydawnictwo Słowa zamknięto.

Tak więc i sprawa żydowska, której 
zresztą rząd goić nie pragnął wcale, 
przyczyniała się Jo rozdrażnienia urny-
słów a rozdrażnienie to było tak sil- 
nom, że gromy potępienia rzucano na 
Kraszewskiego za to, że przyjął redakcyę 
Gazety codziennej, zakupionej przez Kro- 
nenberga.

Odbiło się to bardzo na Kraszewskim,

pokątną-agitacyą bowiem spowodowano, 
że przepadł przy balotowaniu na człon­
ka Towarzystwa rolniczego, co było na 
owe czasy ciosem niesłychanie bolesnym 
i dotkliwym.

Towarzystwo to odgrywało już pod­
ówczas rolę pierwszorzędną i przedsta­
wiało s :ę jako siła, z którą się liczyć na­
leżało.

Rząd sam wkrótce nadał mu cechę 
niejako parlamentu, który miał debato­
wać nad kwestyą pierwszorzędnej douio 
słości  ̂politycznej i społecznej. W paź- 
dzierniku roku 185b zawiadomił nam ie­
stnik Zamojskiego, że car pozwolił To- 
warzystwu rozstrząsać kwestyę reformy 
włościańskiej.

Była w tem pewna niekonsekwen­
c j e  To 1 1 r ^ du> ^ %  dotychczasrolę Towarzystwa do jak najskron niej- 
szych rozimarow ograniczał

C hociaż  w n io sk i  T o w a r z y s tw a  miały
w ' c U i f i y n 6 CeChb? d ° r a d e ^  j ^ n a kw chwili powszechnego ożywienia u rn .- 
słów warunek ten nie rozdrażnił człon­
ków towarzystwa, przeciwni., obudziło 
się gorące pragnienie, ażebi rozprawy 
w najwazwejszej sprawie krajowej wyda­
ły owoc. J J

Tylko Wielopolski zapatrywał się na 
sprawę z odmiennego punktu widzenia. 
Widząc że rząd wzywając Towarzystwo 
do działania w sprawie włościańskiej u- 
znał je niejako za reprezentacja krajo­
wą, sądził Wielopolski, że należy z tego 
korzystać i że lowarzystwo w legalnej 
drodze winno przedewszystkiem doma­
gać się koniecznych reform. Za pośre­
dnictwem syna swego Józefa wniósł te­
dy Wielopolski w lutym r. 1860 na po­

i l i .

(D okończenie.)

Wykazałem powody, dla których odro­
czenie budowy kolei miejskiej, aż do je ­
sień. roku 1807, leży w interesie mia­
sta. Obecnie zastanowić się wypada, ja ­
kie stanowisko ma zająć gmina miasta 
Lwowa wobec wystawy, otworzyć się 
mającej w przyszłym roku.

Ze wystawa bez komunikacyi z cen­
trum miasta istnieć nie może, chyba u- 
dowaduiać nie potrzeba. Jest więc rze­
czą konieczności już teraz wybudować 
kolej, któraby miasto łączyła z wysta­
wą. Więcej kolei wystawa nie potrzebu­
je, bo dworce są już połączone ze środ­
kiem miasta. Budując kolej z placu Ma- 
ryackiegc (gdzie już jest kolej miejsko) 
przez ulicę Batorego do szkoły św. Zo­
fii, a stąd przez park Kilińskiego na 
plac wystawy, zaspakajamy potrzeby wy­
stawy, bo łączymy ją  z centrum  miasta.

O budowie linii Łyczakowskiej gm i­
na na ter.iz i tak nie myśii. L in ia z 
dworca przez ulicę Leona Sapiehy do 
miasta nie jest dia wystawy konieczną, 
Do kolej konna mając Owa razy więcej 
wozów niż potrzebuje, łatwo obsłużyć 
może ruch dwa razy większy od dzisiej­
szego, a pr^ybywającemu koleją główną 
do Lwowa jest obojętne, czy kolej mia­
stowa zawiezie go na wystawę przez 
Gródecką, czy też przez ulicę Leo m 
Sapiehy.

Chodzi więc jedynie o przewóz mie­
szkańców ulic Leona Sapiehy, Koperni­
ka i Sykstuskiej na wystawę. Zważywszy 
jednak, że ulica Leona Sapiehy i jej są­
siadki, są mało zaludnione, mieszkańcy 
zaś ulic Kopernika, Sykstuskiej i otocze­
nia blisko mają do wystawy lub tram ­
waju konuego, odpada konieczność b u ­
dowania kolei elektrycznej dla ich wy­
gody. Pozostaje więc tylko kolej z placu 
Maryaekiego na plac wystawy, którą 
koniecznie wybudować trzeba.

Nie ulega wątpliwości, że koląj taka 
się opłaci, przewóz goś i podczas wy­
stawy będzie bowiem tak ożywionym, że 
nawet najdroższa adm iuistracya znajdzie 
pokrycie.

Pozostaje jeszcze sptawa kosztów za­
łożenia takiej kolei. Co się tyczy tej 
kwestyi zauważyć należy, ze tor kolei 
z placu Maryaekiego do szkoły świętej 
Zofii może pozostać i nadal, gdyż two­
rzy gałąź, projektowanej przez gminę 
trasy . Od szkoły świętej Zofii przoz park 
aż do gmachu wystawy, trzeba zbudo­
wać kolej prowizoryczną, która po zam ­
knięciu wystawy zniesioną zostanie.

Na całej kolei zaś, a więc z placu 
Maryaekiego na wystawę, ruch prowa­
dzić się będzie prowizorycznie, t. j. tyl­
ko na zas wystawy, bo względy obszer­
nie już wyłuszczcne, na dónmtivum nie 
zezwalają.

Ze względu na to, położyć można na 
części z placu Maryack: eg o do szkoły 
świętej Zofi tor s ta le , ruch zaś na ca­
łej kolei zaprowadzić tak. aby zawieszę- 
me go po zamknięciu wystawy pocią­
gnęło za sobą jak  najm niejsze s tra tr  
dla miasta Lwowa.

J e ż e l i  miasto Lie lęka się jednorazo­
wego wydatku, przekraczającego znacznie 
sumę 100.000 zł., (botyle kosztować bę­
dą conaj nniej przyrządy do zaprowadze­
nia ruchu elektrycznego, n e licząc ko­
sztów toru i budowy kolei), natenczas 
zaprowadzić może na kolei wystawowej

siedzeniu Towarzystwa rezolucyę, w któ-l 
rej proponował wysłanie adresu do cara. 
Adres ten miał oprócz uczuć wdzięczno­
ści na zaufanie wyrazić zdanie, że To­
warzystwo uznaje się niekom petentnem  
do rozwiązania kwestyi włościańskiej i 
prosi o powierzenie sprawy tej reformy 
stanoin prowinc-yonalnym, które wedle 
statutu organiczuego % r. 1832 b \łvbv 
ustanowione. j j j

Lecz wniosek ten nie zadowolnił 
w ięk p zftsc i , a n ad to  obawiano s ię , że 
rząd może cotnąć dane już pozwolenie 
do ro ztrz ą sa n ia  reformy włościańskiej, 
c z eg o  T o w a rz y s tw o  dopuśc ić  nie chciało. 
S k u tk iem  te g o  projekt W '“Topolskiego 
upadł. Po na ra ja ch  uznało  Towarzystwo 
przemianę czynszowników na właścicieli 
za ostateczne, jed yn ie  pużądane r o z w i ą ­
zanie kwestyi w łośc iań sk iej ,  sprawa ra 
zaś m ia ła  być s ta n ow czo  rozstrzygniętą 
D a dorocznem  zebraniu Towarzystwa w r. 
1861.

Tymczasem car, objeżdżający z kolei 
Ukrainę i Podole, i tam oblał zimną 
wodą szlachtę, która chciała mu w Ka­
mieńcu podać adres o usunięcie rozmai­
tych niedostatków i znowu pouczył m a­
rzycieli, że i Podole, to kraj rosyjski, a 
nie polski, i że nie mają prawa niczego 
się domagać, ani spodziewać.

Nie dziw też, że powoli całe społe­
czeństwo polskie pozbywało się reszty  
złudzeń i nie wierzyło w żadne ważniej­
sze zmiany.

Pobyt cara w Warszawie w paździer­
niku roku 1859 nie wywołał już wcale 
takiego entuzjazm u, jak  poprzednio.

N iezadow olenie  wzrae+ołn

cześnie rosły w znaczenie stronnictw a 
rucnu. Gorączka ogarniała ezem raz 
szersze warstwy n a ro d u , a zwłaszcza 
młodzieży. W kole akademików po Ku­
rzynie objął przodownictwo Majewski 
Karol — jego koło i koło Jankowskiego 
potężniały, rosły w siłę. Za staraniem, 
któremu układy z Jurgeusem  się nie 
powiodły, zadecydowano w jesieni roku 
1859 zlanie się obu kół pod nazwą „Ka­
pituły warszawskiej". Do kapituły wy­
brano Jankowskiego, Delinela Krzemiń 
skiego, Wereszczyńskiego i Majewskiego. 
Było to pierwsze skonsolidowane ciało 
które zaczęło działać konsekwentnie ’ 
które wreszcie chwyciło rodzaj władzy 
w swe ręce. W piawdzie najenergiczniej- 
szy przewódzca ruchu i kapituły Jan ­
kowski, schwytany na granicy w‘ Szcza- 
kowej, wkrótce zniknął z horyzontu osa- 
dzony w cytadeli warszawskiej — lecz 
działanie kapituły rozgorączkowało już 
całe społeczeństwo. Rozrzucane broszu- 
ry> pieśni patryotyczne, portrety Kościu­
szki i K ilińskiego, podtrzymywały ten 
stan gorączkowy. Grupa najgorętszych : 
Frankowscy, Nowakowscy, Asnyk, doma­
gała się stanowczo czynu, manifestacyi 
poblicznej uczuć.

W krótce też z inieyatywy Gralew- 
skiego i Gillera na pogrzebie wdowy po 
jenerale Sowińskim, bohaterskim obroń­
cy W oli w r. 1831, nastąpiła pierwsza 
w spaniała manifestacya. Kilkunastotysię­
czny tłum brał udział w pogrzebie, który 
swą ciszą i powagą robił imponujące 
wrażenie. Młodzież niosła trum nę na 
swych barkach 2-ż za rogatki Wolskie, 
rozszarpano ozdoby trumny, pozrywano 
gałęzie jaśm inu i zieleni z grobów i

wśród entuzyastycznyeh okrzyków wra 
cal' umajony tłum do miasta.

Śledztwo z powodu tej sprawy n; 
powiodło się zupełnie i zostało z' roa 
kazu Gorczakowa przerwane.

Zjazd trzech cesarzv. który m iał si 
odbyć w jes eni r. 1860 w narszaw b 
dał powod do dalszych wy-tąpień. Uka 
zały sij: plakaty zabraniają e udziału ’ 
uroczystościach, palono suknie kobii 
kwasem^ siarczonym, gaszono illumina 
cye. W teatrze przed przybycie m tno 
narchów, Filipowicz student szkoły sztu 
pięknych i dwaj gimnazyaliści Trąbezyii 
ski i Kleczynski zdołali podpalić uksa 
mity w loży cesarskiej kwasem siarcza 
nym, a wylawszy z jaradyzn p-lynn 
asafetydę, napełnili sale taką y.abójcz 
wonią, że nikt nie mógł wytrzymać 
ledwie do 8 godziny zdołano przywróci 
porządek.

Przyjęcie cara i jego gości było te 
zupełnie ” inne niż dawniej. Klas wyż 
szych a zwłaszcza kobiet z najlepszyc 
towarzystw nie widziano wcale i tylk 
motfoch żydowski, spędzany przemocą 
Krzyczał „hurra". Choroba matki car 
przerwała zjazdy.

Wszystkie dotychczasowe próby ms 
nifestautćw. nie karcone wcale zachę 
cały ich do dalszej czynności.

Rozważnieisi, widząc, że władzy ni 
m ają i że inicjatyw a ruchu w ten spe 
sób wymyka się im z rak, rozpocze 
spory, skutkiem których kapituła rozpti 
Ił i się zupełnie a naczelnicy jej z wy 

ji tkiem Majewskiego, który przeszedł d 
Milenerów, wyjechali z Warszawy.

(C. d. n.)
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ruch elektryczny. Z sumy tej, wrócić się 
może m iastu tyle, ile się uzyska ze 
sprzedaży przewodu i wozów elektry­
cznych, a więc w każdym razie nie­
wiele.

Jestem  tego zdania, że gm ina mia­
sta Lwowa straciłaby bardzo mało, a 
może nie poniosłaby wcale żadnej s tra - 
ty, gdyby się zdecydowała na prow a­
dzenie ruchu p a r ą .

Dzisiejsze lokomotywy parowe, s łu ­
żące do obsługi ruchu na kolejach miej­
skich, różnią się wielce od starszych 
sióstr swoich. Nie syczą, nie dymią, idą 
cicho, nie wydają żadnej pary, nie p ło ­
szą koni i nie są wcale szpetne. Postęp 
w tej mierze jes t ogromny, dzięki cze­
mu, Wiedeń zaprowadza na nowo bu­
dować się mającej kolei miejskiej, ruch 
parowy. Chodzi tam  bowiem o przewóz 
8000 osób na godzinę w każdym kie­
runku, a takowemu przy dzisiejszej szyb­
kości jazdy obecnie tylko para podołać 
może.

Jeżeli więc s t o l i c a  monarchii nie 
waha się przewozić ludzi parą przez 
środek m iasta, czemuż my pary takiej 
lękać byśmy się mieli ?

Przyrządy do zaprowadzenia ruchu 
parowego na kolei wystawowej, koszto­
wałyby mało więcej niż 60.000 złr. 
A gdyby maszyny i wozy wypożyczono, 
co się stać może, bo fabryki na coś po­
dobnego z pewnością przystaną, lub 
gdyby przyrządy po zamknięciu wystawy 
sprzedano, to gmina nie potrzebowałaby 
więcej wydać jak 35.000 zł.

Zważywszy, że czysty dochód z prze­
wozu osób na wystawę z pewnością bę­
dzie większy, wypada, że w y s t a w a  
s a m a  z a p ł a c i ć  s o b i e  m o ż e  k o ­
l e j ,  k t ó r e j  p o t r z e b u j e ,  s k u t ­
k i e m  c z e g o  g m i n a  ż a d n y c h  
k o s z t ó w  b y  n i e  p o n i o s ł a .

Cała strata, jakąby gm ina w takim 
razie poniosła byłaby ta, że r ie  mia­
łaby procentu od kapitału wyłożonego 
na zakupno szyn, przez czas dzielący 
chwilę otwarcia wystawy od chwili obję­
cia gazowni we własny zarząd.

Przy zrealizowaniu tej myśli powsta­
je  jedynie tylko ta obawa, że maszyny 
parowe nie wezmą tych strom ych wznie­
sień, jakie wykazuje kolej, wiodąca od 
szkoły św. Zofii do placu wystawy.

Lecz i temu zaradzić można, prze­
kładając odpowiednio trasę, co z pe­
wnością da się uczynić, albo też kładąc 
na owych wzniesieniach obok szyn 
zwykłych szynę zazębioną. Przez to lo­
komotywy zmieniać nie potrzeba, bo ta 
sama maszyna pójdzie także i po szynie 
zazębionej. Jest to system A b t a, wy­
próbowany na więcej niż 50 kolejach 
tego rodzaju.

Wobec tego wszystkiego przychodzę 
do wniosku, że w i n t e r e s i e  m i a s t a  
l e ż y  o d r o c z e n i e  b u d o w y  k o l e i  
m i e j s k i e j  aż do 1. s i e r p n i a  1897, 
t y m c z a s o w o  z a ś  w y b u d o w a n i e  
k „ 1 e i p a r o w e j  z p l a c u  M a r y a -  
c k i e g o  n a  p l a c  w y s t a w y .

Lwów 12 lipca 1893.
Gostkowski

Proces Armeńczyków w  Angorze.
Siedmnaście wyroków śmierci, czter­

naście wyroków na długoletnie ciężkie 
więzienie — oto wynik pierwszej części 
procesu o zdradę stanu, przeprowadzo­
nego w Angorze. Jeden z oskarżonych 
popadł w obłąkanie, jedenastu oskarzo 
nych uwolniono.

Powyższy wyrok sprawił w K onstan­
tynopolu wielkie wrażenie. Tamtejsza 
publiczność o toku samego procesu p ra­
wie nic nie wiedziała i nie miała ża­
dnego pojęcia o zapaść mającym nie­
długo wyroku. Ale w kołach dyplomaty­
cznych, zwłaszcza w ambasadach an­
gielskiej i niemieckiej spodziewano się 
zupełnie innego rozwiązania. Któż je ­
dnak może przesąd/ić wolność przeko 
nania wyrokującego?

Wyrok poddawano surowej krytyce. 
Zarzucają sądowi, że ten chcąc złożyć 
dowody swojej gorliwości i swych zdol­
ności, niezbyt dokładnie badał dowody, 
byle tylko za jakąkolwiek cenę znaleźć 
winnych. Inn i w procesie tym widzą 
pendent do przeprowadzonego przed kil­
ku laty procesu przeciw bejowi Mussa, 
znanemu dowódcy Kurdów. Tamtego 
uwolniono mimo jasnych dowodów winy, 
tych skazano mimo braku jasnych do­
wodów ich u my. Zwracają też uwagę 
na  ̂ to, że zasądzono samych tylko chrze­
ścijan, chociaż ten, którego schwytano 
in  jlayrajtti na przylepianiu podburzają­
cych odezw był mahometaninem.

Ta jednostronność aktu oskarżenia i 
wyroku ma, zdaniem ogólnem, na celu 
wykazanie najwyższym władzom rządo­
wym w Konstantynopolu, że niezadowo­
lenie z rządów armeńskich władz pro­
w incjonalnych panuje tylLo wśród chrze­
ścijańskiej ludności i bywa podżegane 
z zewnątrz, podczas gdy w rzeczywisto­
ści postępowanie tych władz uie daje 
żadnego powodu do skarg i mahometań- 
ska ludność najzupełniej je s t z niego
zadowoloną

Są to jednak wszystko tylko przy 
puszczenia i hipotezy, które wcale me 
wyświecają sprawy. Poważniejsze nawet 
głosy odezwały się w obronie tureckiej 
sprawiedliwości. Oto sułtan  m iał wysłać 
do Angory szczegółowe instrukcye i wy­
raźnie oświadczył, że nie idzie o to, aby 
karać, ale jedynie o to, aby spraw iedli­
wość wymierzyć, — a wola snłtana jest 
święta dla urzędników. Zresztą rząd tu ­
recki dobrze wiedział, jakie znaczenie 
niektóre potężne mocarstwa przywiązują 
do tego procesu ; że w razie samowol­
nego postępowania podniosłyby one re- 
klamacye. Przedewszystkiem m usiał być 
przygotowanym na to, że Anglia na pod­
stawie cypryjskiego traktatu, zapewnia­
jącego jej nadzór nad reformami w Ma­
łej Azyi, zażądać może przedłożenia so­
bie aktów i zaprotestuje przeciw każdej 
niesprawiedliwości. Było więc w intere­

sie rządu tureckiego nie dopuścić do ta­
kich ewentualności.

Trzeba także zwrócić uwagę na to, 
jak skromnie wygląda akt oskarżenia 
wobec początkowego śledztwi W pier­
wszej chwili aresztowano 1800 osób, a 
z tych oskarżono tylko 100. Pierwsza 
rozprawa w mówi*5 będąca wyrokowała 
tylko nad 43 oskarżonymi; — dla in ­
nych wyznaczoną zostanie rozprawa dru­
ga. Z tej pierwszej seryi oskarżonych, 
w której znajdywali się najwinniejsi, za­
sadzono tylko 21. Zupełnie jasne poję­
cie jednak o tej sprawie będzie można 
mieć dopiero po rozstrząśnięciu całego 
procesu przez trybunał kasacyjny w Kon­
stantynopolu.

W każdym razie proces ten odsłonił 
nieco tajniki stosunków w Armenii, 
względnie w Małej Azyi. Nie można za­
przeczyć, że istnieje tam  rewolucyjna a- 
gitacya. Amerykański poseł w  Konstan­
tynopolu mr. Newberry, który objeżdżał 
Armenię, wyraził się, że władze tureckie 
mają pełne prawo obwiniać Armeńczy­
ków. Komitety armeńskie w Londynie, 
w Paryżu, Marsylii, Genewie i Atenach 
zdają się mieć żywe stosunki z krajem 
i wywołują tam żywy ruch narodowo­
ściowy. Z drugiej jednak strony do wy­
wołania niezadowolenia lu Iności wielce 
się także przyczyniają nadużycia urzę­
dników tureckich. A niezadowolenie to 
jest większe, auiżeli ogólnie przypuszcza­
ją. Przyłącza się do niego w wielu miej­
scowościach także ludność m ahoraetań- 
ska, pomimo że położenie jej o wiele 
jest lepsze aniżeli ludności chrześcijań­
skiej.

Spodziewać się można, że wkrótce 
ten zauatek ziemi da wiele o sobie m ó­
wić.

Listy z kraju.
Z ziem i pokuckiej d. 10. lipca.

(W aluta i  kon w ersja .)

(f) Dwa, dzień po dniu zamieszczo­
ne artykuły w Gazecie N ar. a mianowi­
cie w sobotniej „Przed rokiem a dziś“ — 
i w niedzielnej „Konwersya 4'/, listów 
Towarzystwa kredytowego ziemskiego", 
nasnnęły mi kilka myśli, któremi się z 
czytelnikami Gazety chętnie podzielę.

D zitk ' temu, że w dzisiejszych tru ­
dnych dla rolników czasach, nie wystar 
czy być technicznie wykształconym rol­
nikiem, ale obok tego trzeba być po 
trochu kupcem, mamy między rolnikami 
coraz więcej ludzi, których nietylko zaj­
muje to, co dzieje się w świecie finan­
sowym ale nawet — niech mi panowie 
finansiści par excellence wierzą, znają 
się na organizacyj instytucyj finanso­
wych i wszystkiego co Neue fr . Presse 
albo z nią pokrewne gazety podają, za 
dobrą monetę nie biorą. I tak przed la­
ty dwoma, kiedy zaczęto planować za­
prowadzenie waluty złotej, z wielu stron 
w sferach rolników podnoszono myśl 
zwołania ankiety, któraby na razie in ­
nego nie m iała mieć zadania, jak za­
prosić znanych w kraju ekonomistów, 
ażeby oni ogółowi rolników czy to w 
pismach codziennych, czy też w broszu­
rach tę radykalną zmianę w stosunkach 
ekonomicznych naszego kraju wyświecili. 
W dalszym dopiero ciągu działalności 
tej ankiety krajowej, m iała być powzię­
tą rezolucya, któraby stanowisko nasze, 
jako rolników, wobec rządu w tej sp ra­
wie określiła. Praw da, zwołano ankietę, 
ale nikogo prawie z rolników nie we­
zwano — a kiedy się odezwało kilka 
głosów przeciwko tak spiesznemu prze­
prowadzeniu sprawy, odpowiedziano nam, 
że na takich sprawach my się znać 
nie możemy, że waluta złota będzie na- 
szem zbawieniem itp.

Dzisiejsza sytuacya zdaje się po 
twierdza, że słuszność mieli ci, którzy 
się przeciw tak spiesznemu załatwieniu 
sprawy oświadczali. I  konwersya nieda­
wno temu w Towarzystwie hredyto- 
wem — mojem zdaniem, za pobieżnie, za 
dorywczo, nie dosyć przysposobiona — 
uchwaloną została. Zgadzam się z Ga­
zetą Narodową, że jes t to wielki krok 
naprzód, że ta dla nas wszystkich tak 
sympatyczna instytucya żyje i świetnie 
się rozwija. Czy nie lepiej jednakże było 
jeszcze rok albo dwa poczekać i potem 
od razu z 4 '/i pret. listów zastawnych 
przejść na 3 1/, pret. — na to odpowie­
dzi ani w dyskusyaeh nad tym przed­
miotem toczonych na walnem zgroma­
dzeniu ani w żadnym artykule naszych 
pism codziennych kwestyę tę om awiają­
cych, nie wyczytałem. To też coraz częst­
sze głosy się podnoszą, że wymagane 
nadpłaty przy zamierzonej konwersyi są 
premią, którą rolnicy zdaje się w coraz 
częstszych odstępach czasu bankom pła­
cić muszą, i tylko te o s ta tn i  prawdzi­
wą i doraźną korzyść odnoszą — jak to 
zresztą w waszym artykule zupełnie słu ­
sznie podnieśliście.

Sprawy tak ważne, tak bardzo ważne 
dla ogółu rolników, a więc kraju całego — 
bo nie zapominajmy, że jesteśm y zawsze 
jeszcze krajem na wskroś rolniczym i 
eksportującym, — powinny być zdaniem 
mojem obszernie i kilka miesięcy przed
erminem, w którym ma zapaść ostate- 

-)ak najszczegółowiej w 
i no • WJC. Sospodarskieh przedysku- 
dpW nieieitn^0^ 0116* ^ ’eiedn% dobrą ra-
tń ncłtoToi h °We udanie bardzo czę­sto usłyszeliby panowie wyrokuiacy dzi- 

siaj samodzielnie, i dzierżący d e sp o ty ­
cznie w swych rękach losy7 finansowe 
rolnikow. A przecież odpowiedzialność 
zawsze m niejsza wtedy, g j y sig ni
własnem tylko zdaniu opierając, rzecz 
tak bardzo ogol obchodzącą postanawia

Im bliżej się tokowi spraw krajo­
wych w ostatnich 3 latach p r z y g i ą ć  
tem bardziei się przekonuję, że^my dłu­
go, długo spali — a teraz nuraz zbu­
dzeni, chcielibyśmy odrazu odzyskać to, 
cośmy przez ten sen stracili. Czy to mo­
żliwe do przeprowadzenia, i czy nad zie­
je, pokładane w tych wszystkich pię­
knie na pozór wyglądających zamiarach

nas nie zawiodą — przyszłość okaże. 
Utinam sim fa lsus vates...

KRONIKA.
Lwów dnia 12 lipca.

Ze względu na mnożące się ciągle za­
żalenia w sprawach wymiaru i ściągania 
podatków i należytości skarbowych otwie­
ramy stałą rubrykę dla „kwiatków fiska 
lizmu". Szan. czytelników naszych upra 
szamy, aby wiadomoćci o autentycznych 
wypadkach takich raczyli nam nadsyłać, 
będziemy je na tem miejscu do publicznej 
podawać wiadomości, oddając pud publi­
czną kontrolę, zaś stronom interesowanym 
będziemy się starali udzielić bezpłatnie 
rady i wyjaśnienia.

Zapiski osobiste. Arcyksiążę Leopold 
Salvator wraz z małżonką powrócił z Wie­
dnia do Lwowa.

D". Michał Bobrzyński, wiceprezydent 
kraj. Rady szkolnej, wyjechał z rodziną na 
kilkutygodniowy pobyt do kąpiel morskich 
na Nordorney.

Dr. Witold Mora Korytowski, wiee; re­
zydent kraj. dyrekcji skarbu, wyjechał do 
Wadowic.

Zatwierdzenie wyboru. Cesarz za­
twierdził wybór Witolda Niezabitowskiego, 
właściciela dóbr Lanki, na prezesa, zaś 
Kazimierza Rudnickiego, właściciela dóbr 
Strzałki, na zastępcę prezesa Rady powia­
towej w Bóbrce.

Mianowania. Adjunkt administracyjny 
lwowskiej dyrekcji lasów Artur Muller, 
mianowany został sekretarzem.

S e k re ta rz e m  izby handlowej i prze­
mysłowej lwowskiej mianowany został do­
tychczasowy wicesekretarz p. Józef August 
Yeltze adjunktem zaś p. Władysław Sa­
nocki.

Odznaczenia. Dyrektor gimnazjalny 
dr. Ignacy Petelenz otrzymał krzyż kawa­
lerski orderu Franciszka Józefa.

JPromooye. Stopień doktorów praw 
otrzymali na wszechnicy lwowskiej pp. 
Szczepan Jan Cięglewicz z Jasła  i Abra­
ham Landes z Kopyczyniec, na wszechnicy 
jagiellońskiej zaś p. Adolf Fink z Tarnowa. — 
Stopień doktora medycyny otrzymał na 
wszechnicy jagiellońsiciej p. Kazimierz Iw a­
nicki z Pawłosiowa.

‘ Slaby. Dnia 29. b. m. pobłogosławio­
ny zostanie w Krakowie w kaplicy domowej 
księcia kardynała związek małżeński między 
Leonem hr. Dzieduszyckim, synem śp. Ed­
warda i Józefy z hr. Łosiów, a panną Zofią 
Rawicz Raciborską, córką Adama i Bogu­
sławy z Kaweckich Raciborskich.

Egzamin dojrzałości w gimnazjum 
nowosądeckim złożyli: Bukowski Jan, Chy- 
lak Wiktor, Dąbrowski Jan, Friedrich Jul- 
jusz, Gołosiński Stanisław, Herbst Salamon, 
Jenkner Maksymilian, Kankofer Antoni (z 
odznaczeniem), Kruczek Józef, Kudelka Ta­
deusz (z odznaczeniem), Ligęza Józef, Mi­
siewicz Stanisław, Móssoczy 
Pazdanowski Tadeusz (z odznacz 
Różański Adam (z odznaczeniem), Tonarz 
Jan, Weimer Józef i Witowski Michał.

Posiedzenia  Bady m iejskiej odbę­
dą się w czwartek, piątek i sobotę zawsze
0 godz. 6 wieczorem w sali ratuszowej. Na 
porządku dziennym oprócz sprawy kolei 
elektrycznej i wyboru pierwszego delegata 
bardzo wiele spraw administracyjnych. Na 
porządku posiedzenia tajnego również wiele 
spraw czekających załatwienia.

Celom uczczenia 7U rocznicy urodzin 
piewcy Kornela Ujejskiego zawiązał się 
w mieście naszem komitet pod przewodni­
ctwem dr. Franciszka Smolki, do którego 
też i prezydent Mochnacki należy i uchwa­
lił 1) 12 września br. wysłać adres do po­
ety opatrzony podpisami obywateli, 2) 14 
października br. urządzić w Sali ratuszowej 
literacko-muzyczuy wieczór na cześć poety, 
3) zająć sie wydaniem chorału „Z dymem 
pożarów11 z ilustracjami malarza Styki, 4) 
uwiadomić inne miasta Galicji o powyż­
szych uchwałach i zaprosić do wzięcia n- 
działu w uczczeniu poety.

Ucztą w hotelu Europejskim żegnano 
wczoraj p. Łucjana Marynowskiego, odje­
żdżającego do Brzeżan na posadę notaryu- 
sza. Liczne grono przyjaciół i kolegów 
młodego rejenta w serdecznych słowach 
żegnało go, życząc mu jak najlepszego po­
wodzenia i szybkiego powrotu do Lwowa.

Narada w sprawie U. zjazdu literatów
1 dziennikarzy polskich, mającego się odbyć 
w roku przyszłym podczas wystawy, odby­
ła się wczoraj w Kole Iitoracko-artyst.ycznem 
pod przewodnictwem prezesa dr. Ludwika 
Kubali. Omawiano obszernie i szczegółowo 
projekt odezwy.

Do Chicago wycieczka urządzona przez 
prof. dr. Dunikowskiego wyrusza w przyszły 
poniedziałek. Z Galicyi bierze w niej udział 
7 osób, — nadto bierze w niej udział zna­
czna ilość osób z Królestwa i Litwy.

Podziękowanie. Otrzymujemy nastę­
pujące pismo: Po potrąceniu wydatków w 
kwocie zł. 167 ct. 45, festyn na rzeez kor­
pusów wakacyjnych przyniósł czystego do­
chodu zł. 2139 ct. 57. Wszystkim, którzy 
do tego wyniku raczyli się przyczynić, w 
imieniu dziatwy szkolnej składam najser­
deczniejsze podziękowanie.

Zdzislawowa Marchwicka.
Wyjazd I. kolonii leczniczej do 

Rymanowa nastąpi ze Lwowa 15 lipca br. 
o godz. 9 min. 50 rano. Na drogę każdy 
chłopiec mieć powinien przekąskę, gdyż ko- 
lon:a dopiero nad wieczorem przybędzie na 
miejsce oznaczone. Wszyscy interesowani 
powinni stawić się na dworcu już o 9 godz. 
wraz z legitymacją przyjęcia.

Towarzystwo weteranów polskich z r. 
1831 otrzymało pozwolenie przedłużenia 
swej działalności do końca lutego 1906 r. 
Zawiadamiając o tein rodaków podaje To­
warzystwo do wiadomości, że weteranów 
żołnierzy polskich z r. 1831, z których naj­
młodszy 80 lat liczy, pozostaje w Krako­
wie 36, we Lwowie 30 na żołdzie narodo­
wym, których opiece i sercom rodaków ko­
mitet poleca, aby, nie mogąc pracować, nie 
zginęli z głodu na rodzinnej ziemi.

®at> stowarzyszeniu powstało pod
rz e iT \ 'B ’1 Towarzystwo gwarancyjne u- 
* °W’ st°warzyszenie zarejestrowane

ograniczoną poręką". Celem tej nowo po­

wstałej instytucji jest: a) podniesienie do­
brobytu swych członków tak pod względem 
oszczędności przez poczynione wkładki lub 
udziały na oprocentowanie, jakoteż przez 
dostarczanie tymże na niski procent goto­
wych pieniędzy czyli pożyczek; b) wspie­
ranie członków tanim kredytem przy ku­
pnie i budowie domów; c) wykupywanie 
kondyktów zadłużonych członków i reduk­
cja tych kondyktów na niższe kwoty; d) 
przeznaczenie zbywającej części zysków na 
wspieranie wdów i sierót po zmarłych człon­
kach. Jak  widzimy cel Towarzystwa jest 
bardzo ładny, a jeżeli inicjatorom uda się 
już tylko uchronić od biedy tych, którzy 
dotąd nie mieli nic do czynienia z lichwą, 
ale wypadki zmuszą ich do szukania po­
mocy w pożyczkach, a zatem jeżeli nowo­
powstałe stowarzyszenie udzieli swym człon­
kom taniego kredytu, unażalnego w dłuż­
szym przeciągu czasu, a dalej jeżeli zdoła 
wydobyć z nader przykrego położenia tych 
członków, którzy już popadli w długi — 
to rzeczywiście instytucya ta zdobędzie so­
bie miano iście obywatelskiej i zaskarbi 
wdzięczność przeszło tysiąca rodzin urzę­
dniczych, które pod brzemieniem długów 
się agiuąją. Jesteśmy przekonani, że w pier­
wszej chwili inicjatorowie będą natrafiać 
ua liczne przeszkody, nie powinni jednak 
tem się zrażać, lecz z energią i całą świa­
domością doniosłości rozpoczętego dzieła 
mężnie stawiać czoło zaporom a spodzie­
wamy się, że w tej pracy znajdą poparcie 
u ogółu urzędników, my zaś z naszej stro­
ny zasyłamy nowo powstałemu Towarzy­
stwu najszczersze życzenia „Szczęść Boże“.

Wszelkie zgłoszenia do gal. Towarzy- 
rzystwa gwarancyjnego urzędników należy 
adresować: Gal, Towarzystwo gwarancyjne
urzędników we Lwowie, ul. Ossolińskich 1. 
5. Wszelkich informacji udziela dyrekcja 
między 4 —7 godziną po południu.

'L „G w iazdy". Wydział stowarz. ręk. 
lwow. „Gwiazda" mianował p. Filipa Bo­
reckiego, dyrektora szkoły im. Elżbiety, 
członkiem honorowym stowarzyszenia, w u- 
znaniu jego 20-letniej gorliwej i pożytecznej 
pracy jako nauczyciela języka polskiego, 
stylistyki i języka niemieckiego w tymże 
stowarzyszeniu, czem zjednał sobie po­
wszechną u członków sympatyę i poważa­
nie. Przy wręczeniu dyplomu w d. 29 zm. 
miał wydział Stow. miłą sposobność wyra­
zić osobiście powszechnie szanowanemu na­
uczycielowi prawdziwą wdzięczność tych 
wszystkich członków, którzy w znacznej 
liczbie przez tyie lat z nauki jego korzy­
stali.

W ystawa róż 1 kwiatów została 
wezorąj wieczorem zamkniętą przemową pre­
zesa ogrodniczego towarzystwa p. Z. Dem­
bowskiego i ogłoszeniem wyniku premio­
wania.

Dyplom h o n o r o w y  otrzymali: Książę 
Adam Lubomirski z Miżyńca za najbogat­
szy zbiór róż z nazwami i Jan Klimowicz 
za bogaty i piękny zbiór begynij, kaladiów, 
koleusów i róż z nazwami.

Medale s r e b r n e  otrzymali: br. Jul.
Brunick: za storczyki, gloksynie i róże, Ant.

-za piękny zbiór róż z nazwami 
„abowski za piękny zbiór róż.

Medale b r ą z o w e  pp.: Leop. Baczew-
ski, w fan. Zaleski, Leszek DąLczański i 
Włodz. Lewicki, wszjscy za piękne róże.

Listy p o c h w a l n e :  p. Jan Śmiechów ■ 
ski za piękne róże, Członkowie oddziału 
Tłusteckiego, Strzeliskiego, Strussowskiego i 
Kozłowskiego za zbiór róż, p. Sobek za ro­
żek owocujący, w pokoju wychowany, p. 
Ant. Koziarski, kierownik ogrodu p. Jana 
Klimowicza, za gustowne ustawienie grup 
kwiatowych i p. Ant. Jarymowicz za sku­
teczną pomoc przy ugrnpowaniu wystawy.

Medale towarzystwa w tym roku poraź 
pierwszy rozdawane, są wykonane bardzo 
pięknie. Z jednej strony znajduje się Flora 
z książką, ul z pszczołami, wazon z kwia­
tami i owoce, a na długiej stronie napis: 

uznaniu zasług na polu ogrodnictwa i 
pszelnictwa." Dyplomy wykonane zostały w 
zakładzie litograficznym p. Kostkiewicza.

Wystawę zwidziło przeszło 2000 osób, 
co świadczy o zamiłowaniu naszej publi­
czności do kwiatów. Na przyszły rok cała 
wystawa bedzie jednym pięknym ogrodem, 
będzie też sezonowa wystawa róż.

Lwowscy masarze 1 rzeźnlcy o<ł
byli 2. bm. walne zgromadzenie swojej kor­
poracji, pod przewodnictwem zastępcy prze­
łożonego p. Tomasza Adamowskiego, na któ- 
rem uchwalono: 1. prowadzić kupno zwie­
rząt do rzezi lub kłucia przeznaczonych i 
utrzymywać skład surowych skór bydlęcych 
na wspólny rachunek członków stowarzysze­
nia, 2. wnieść przez wybraną deputacyę kor­
poracyjną petycję d° namiestnictwa z proś­
bą, aby rzeźnicy lwowscy mogli bez naru­
szenia względów sanitarnych, udawać się za 
kupnem rzeczonych zwierząt do wsi okoli­
cznych na podstawie uzyskanego w tej mie­
rze certyfikatu lub odpowiednej książki do­
mokrążnej, 3. wnieść na ręce p. prezyden­
ta m. Lwowa drugą petycję do Rady miej­
skiej z prośbą o poparcie pierwszej i o za­
rządzenie usunięcia faktorstwa z lwow­
skiej wagi miejskiej. Na wniosek członka 
korporacji masarza Józefa Jankowskiego, 
zapadła jednogłośnie uchwała, ażeby upro­
sić posła lwowskiego na sejm, p. Michała 
Michalskiego, którego działalność poselska i 
na stanowisku pierwszego delegata miasta 
Lwowa zgromadzenie uznało za pożyteczne 
i dobru ogólnemu odpowiadające, a nadto 
wyraziło mu swą wdzięczność za szczere i 
godziwe popieranie spraw przemysłowych i 
czuwanie nad podnoszeniem godności stanu 
przemysłowego — ażeby wybraną deputacyę 
prowadził, stając na jej czele, tak do na­
miestnika, jak i prezydenta i petycye kor- 
poracyi popierać zechciał. W tym celu po­
wzięto uchwalę, ażeby do p. Michalskiego 
wysłać deputacyę, która zawiadamiając o u- 
chwale powyższej, ma go uprosić imieniem 
korporacji rzeźniczej do współudziału w 
staraniach. Pan Michalski z całą gotowo­
ścią podjął tę sprawę i chętnie się nią 
zajął.

R e g u lam in  dla przedsiębiorstwa omni­
busowego we Lwowie był przedmiotem o- 
brad onegdajszego posiedzenia Izby handlo­
wej i przemysłowej. Uchwalono, aby prawo 
wyznaczania stanowisk i dróg, któremi ma­
ją  krążyć wozy, jak również zatwierdzenie 
planu jazdy, należało do magistratu, k rJ 
ma wydawać rozporządzenia za pnpize ni

porozumieniem się z policją. Postanowiono 
znieść zakaz jazdy omnibusami przez plac 
Gołuchowsbich i ulicą Kazimierzowską, wy­
dany przez dyrąppye policyi i oznaczono 
taryfę od jednej strefy klasą I. 5 ct., II. 
4 ct. Sposób oświetlenia wozów pozostawia 
8'ę przedsiębiorcy, wymiar zaś wozów ma 
być w przyszłości dokładnie oznaczony. 
Wozy, które obecnie posiada przedsiębior­
stwo, mają pozostać niezmienione. Uchwały 
Izby przesłane zostaną namiestnictwu dc 
ostatecznej decyzyi.

0 4  za ż ą d a  dworca kolejowego 
żądaliśmy przed kilku dniami, aby ustano­
wił skreynki zażaleń na restauratorów i wy­
znaczył urzędnika do rozstrzygania sporów 
zachodzących na dworcu kolei. Od dyrektora 
p. Deymy, otrzymujemy pismo, w którem 
nam donosi dyrekcja ruchu, iż publiczności 
są zupełnie umożliwione sposoby do wno­
szenia zażaleń. We wszystkich lokalach res­
tauracyjnych na dworcach kolejowych umiesz­
czone są już od dawna sarzynki, do których 
podróżni wrzucać mogą zupełnie wygodnie 
kartki z zażaleniem na restauratorów lub też 
na inne niedogodności. p onad temi skrzyn_ 
kami znajdują się dotyczące napisy wydru­
kowane wielkiemi literami, które określają 
przeznaczenie rzeczonych tkizynek celem 
łatwego zwrócenia uwagi publiczności na 
w mowie będące zarządzenia. Zarzut po­
wyższy tem bardziej niesłusznie dotyka tu­
tejszy zarząd kolejowy, o ile na innych ko­
lejach żelaznych publiczność na podobne 
wygody nie natrafia. Do rozstrzygania 
wszelkich sporów zachodzących na dworcu 
przeznaczony jest urzędnik ruchu noszący 
czerwoną czapkę urzędową i dlatego łatwo 
przez publiczność odszukanym być może.

Do szlachetnych serc odzywa się 
rodzina zacna a od dłuższego czasu od lo­
su prześladowana, z prośbą o podanie po­
mocnej ręki. Matka, Elżbieta Skórska, od- 
dawna powalona na łoże boleści uporczywą 
chorobą, a drobne dzieci nie są w możności 
innym sposobem, jak chyba tylko wyciąga­
niem ręki na życie zarobić. Rodzina ta 
mieszka w Przemyślu ul. Ptasia 1. 63.

Sam obójstw a. w tych dniach w la­
sach p. Schnella pod Brodami znaleziono 
zwłoki strażnika skarbowego Fignry, który 
znikł był od Uzech miesięcy. Młody ten 22 
letni, wzorowo się prowadzący człowiek tar­
gnął się na swe życie prawdopodobnie w na­
padzie melancholii.

W nocy na 11. bm. w nowo budującym 
się domu na ulicy Karola Ludwika we Lwo­
wie, obok Kaoy Oszczędności odebrał sobie 
życie przez powieszenie Stanisław Cnyrow- 
ski, 59-letni zarobnik dzienny, żonaty. Po­
wód samobójstwa nieznany.

Y. Zjazd chirurgów polskich w 
Krakowie. Obrady zjazdu odbywają się 
w sali wykładowej Kliniki chirurgicznej. 
Celem uczestniczenia w pracach naukowych 
zjazdu przybyli ze Lwowa pp.: d r . Wehr, 
i dr. Schramm, z Warszawy 3 lekarzy, z 
Oświęcimia dr. Łucki, z Biały dr. Kapelusz 
i wielu innych. Z miejscowych obecni oprócz 
prof. dra Rydygiera, profesorowie Uniwer­
sytetu pp.: dr. Browicz, dr. Obaliński, dr. 
MaiS i dr. Jaworski, szef sanitarny dr. Hu- 
ber, docenci dr. Trzebicky i dr. Bossowski 
lekarz sztabowy dr. Koprzywa. Ogółem ze­
brało się przeszło 25 chirurgów. Oprócz 
wymienionych zapełniali salę lekarce p ia- 
ktyczni oraz słuchacze m edycyny. Obrady 
zaga ił prezes dr. R ydygier, a powitawszy  
przybyłych i zaznaczywszy, obecny ?jazd 
nie je s t  liczny, albowiem wielu kolegów 
wybiera się na kongres międzynarodowy le­
karski do Rzymu, otwarł posiedzenie. Na sta­
łego przewodniczącego został wybrany dr. 
Rydygier, na zastępców prezesa na wniosek 
prof. dra. Obalińskiego wybrano dra Wehr? 
ze Lwowa i dra Sawickiego. Obowiązki se­
kretarza pełnić będzie docent dr. Bossowski, 
kasyera dr. Trzebicky. Po ukonstytuowaniu 
prezydyum Zjazdu, przystąpiono do rozpraw 
naukowych, mianowicie prof. dr. Browicz 
wypowiedział znakomity wykład: „O prze- 
szczepialności raka".

Dalsze referaty objęli: prof. Obaliński 
z Krakowa: Uwagi nad laparatomią z po­
wodu niedrożności jelit, ua podstawie flO  
własnych przypadków, dr. Ziembicki ze 
Lwowa: Niezwykły okaz nowotworu na
głowie, dr. Wehr ze Lwowa: P rzy p ad ł 
potrójnego raka na głowie, prof. Mars 
z Krakowa: Przedstawienie atlasu plasty­
cznego operacyj ginekologicznych, dr. Ga- 
bryszewski z Krakowa: O wynikach lecze­
nia operacyjnego gruźlicy stawów 1 kości 
z przedstawieniem chorych, dr. Słapa z Kra­
kowa: O wynikach konserwatywnego lecze­
nia gruźlicy stawów i kości z przedstawie­
niem chorych, dr. Kiecki z Krakowa: O wy­
kluczania pętli jelitowych z demonstracją, 
prof. Rydygier: O sztucznej przetoce pęche- 
rzowo-odbytnicowej z przedstawieniem cho­
rej, dr. Kryński z Krakowa; W sprawie 
zakażenia z powietrza, Dr. Kozłowski z Kra­
kowa : Przedstawienie przypadku gruźlicy 
skóry ; tenże: O nowotworach rakowych,
wychodzących z gruczołów potowych ; Dr. 
Gabryszewski: O guzach powłok brzusznych, 
Dr. Kryński : O antyseptyce w jamie brzu­
sznej ; prof. Rydygier : O wycinaniu włó'
kniaków, tenże: Przyczynek do operowania 
raka su tka; Dr. Krasowski z Krakowa: 
Przedstawienie przyrządu Schoedego do le­
czenia skoliozy.

W Borkach Dominikańskich pod 
Lwowem wybuchła epidemicznie szkarlatyna 
(płonica). Magistrat lwowski ostrzega miesz­
kańców miasta, aby unikali zetknięcia się 
z włościanami tamtejszymi, którzy z mle­
kiem i innymi artykułami żywności do do­
mów przychodzą i łatwo zarazek choroby 
przenieść mogą.

Z Przem yśla donoszą, iż między 
nierzami lOgo pułku piechoty, stojący®^, ̂  
łoga w barakach przy trakcie do?,r0^ ł adz 
pojawił się nagminnie órodk;
wojskowe zarządziły e n e r g  

ochronne. . -m ,
Z Kałusza pis*« “T w /  6,bm-

ukonstytuowało 1 ^ leJscowe
kołko Towarzystwa szkoły ludowej, liczące 
52 członków . Przewodniczącym  wybrany 
Stan isław  Koęl,orBJc, , zastępcą dr. Wurst, 
skarbnikiem St. Hellebrand, zastępcą L. 
Hoohleitner, sekretarzem ks. H. Anger, za­
stępcą Wł. Bojamowicz.

Z „Gokoła" żółkiewskiego. Z po­
wodu niepogody odkłada wydział Towarzy­
stwa gimnastycznego „Sokół" w Żółkwi tak

festyn jakoteż ciągnienie loteryi fantowej 
urządzanej na dochód budowy sali gimna­
stycznej w Żółkwi na 6 sierpnia br., w któ­
rym to dniu ciągnienie nawet w razie gdy­
by festyn nie przyszedł do skutku nieodwo­
łalnie nastąpi. Komitet upiasza przeto wszy­
stkie osoby, które otrzymały losy i zajmują 
się łaskawie ich rozsprzedażą, by zatrzy­
mały je nadal aż do 2 sierpnia br. Serde­
czne zainteresowanie się całego kraju wró­
ży pomyślne rezultaty loteryi, a ofiarność 
zacnych pań w wyposażeniu loteryi fantami 
nawet cennymi, niech będzie zachętą do 
dalszego zakupywania losów na cel tak 
piękny.

Brodzkl konsnlat rosyjski nie prze­
niesie się do Lwowa, jak słychać z dobrze 
poinformowanego źródła, pomimo, że na 
przeniesienie to już nadeszło zezwolenie fi­
nalne rządu rosyjskiego. Na decyzją tę 
wpłynął zdaje się wzgląd na łatwiejszą agi­
tację moskalofilską nad samą granicą, niż 
w stolicy krąju.

Oberwanie się chm ary w okolicach 
Białej spowodowało wezbranie rzeczki Au, 
wpadającej do Białki w mieście Białej. 
Skutkiem tego woda zalała piwnice niektó­
rych domów w Bisłej, a w jednej z piwnic 
utonęła 80 letnia staruszka Zuzanna Łynek. 
Szkody zrządzone wylewem w omurowaniu 
rzeczki, Au, tudzież w domach prywatnych, 
równie w Białej jak i w sąsiednim Lipniku 
wynoszą około 200.000 zł.

Ciekawy dowod kradzieży przepro­
wadzono w tych dniach w pewnym procesie 
przea jednym z sądów berlińskich. P . K. 
właściciel ogrodu i szkółki drzew w Berli­
nie spostrzegł już w roku przeszłym, że ze 
z o Ou/ch w jego ogrodzie stosów tyk wiel-

1 ° ^ ie maj |c  żadnych dowo­
dów, ktoby mógł być sprawcą kradzieży, 
poskarżył się przed jednym ze swycn przy­
jaciół, który mu taką dał radę: Na dolnej
kończynie każdej tyki przyczep nasienie gro­
chu, a gdy złodziej ukradłszy tyki zrobi z 
nich użytek, groch zejdzie, co będzie najle­
pszym dowodem kradzieży. K. zrobił tak, 
jak mu przyjaciel poradził. Na wiosnę zgi­
nęło znowu kilka setok tyk i teraz odkryto 
złodzieja i to w osobie zupełnie niespo­
dziewanej. K. zrobił wycieczkę na wieś w 
towarzystwie pewnej rodziny. Podczas po­
dróży opowiedziała mu pani N. biorąca u- 
dział w wycieczce, że w jej ogrodzie przy 
tykach powbijanych obok zasadzonego bobu, 
poschodził niewiedzieć zkąd groch, przeszka­
dzając wzrostowi bobu — i prosiła o pora­
dę. K. słuchał spokojnie, poczem prosił o 
pokazanie grządek z bobem i poznał swoje 
tyki. Wymówiwszy się, że wkrótce poda 
sposób, w jaai złemu można będzie zara­
dzić, oddalił się, a wkrótce potem posłał 
przyjaciela swego, który mu owej zbawien­
nej rady udzielił jeszcze z jednym świad­
kiem na miejsce — i wniósł skargę.

Dla amatorów tytonia . Infantka 
hiszpańska Eulalia, która w Chicago po­
święciła kilka dni na zwidzenie wystawy, 
zostawiła na amerykańskiej ziemi inowacyę: 
kobiety palące tytoń. Często dotąd można 
się było spotkać z odpowiedzią, gdy kto 
kobiecie ofiarowywał papierosa „nie jestem 
Amerykanką." Tymczasem w Ameryce w 
podobnych wypadkach odp^w-a’ <' !
kobiety „nie jestem z Eur-j.-, vmł# ~ 
Teraz się to zmionj N* u nuantKi Wy­
dano obiad, po którym księżna zażądała pa­
pierosów i pozwoliła, a nawet wezwała o- 
beene panie, aby paliły. I  amerykańskie 
panie, ehcąc się okazać grzecznymi dle 
europejskiej księżny — bo nawet dla nich 
księżna krwi królewskiej jest księżną — 
ćmiły papierosy w najlepsze, choć może z 
bólem serca I głowy. W nowym świecie są 
dalej panie tak samo, jakby to grzecznie 
powiedzieć... zazdrośne, jak i w starym, mo­
żna więc być prawie pewnym, że wszystkie, 
które doznały tego zaszczytu, iż w obecno­
ści kuzynki królewskiej głowa je  i  tytoniu 
rozbolała, wróciwszy w zacisze domowe, 
stanowczo oświadczyły mężom, iż tytoń jeet 
nąjwiększą rozkoszą człowieka, coś tak de- 
lightful, jak nikt sobie wyobrazić nit moi*. 
Jeszcze apodyktyczniej utrzymywać to będą 
te właśnie panie, które nie miały zaszczytu 
jeść obiadu z infantką Enlalią, a to dlate­
go, aby ich przyjaciółki sądziły, że one 
miały ten zaszczyt. Panom Ameiykannm 
naturalnie nie bardzo się to podobało, a że 
piękne córki Ewy tylko wzgląd na ich wła- 
sną piękność zdoła w podobnych razach od­
wieść od powz.ętego zamiaru, więc natych­
miast rozpoczęły się szerokie rozprawy na 
temat, czy piękniejszą jest kobieta z papie­
rosem w ustach czy bez niego. Spór ten 
dotąd trwa. Padło jednak wśród niego zda­
nie, które dia Europejczyków nie jest bez 
interesu. Oto jakiś dziennik oświadczył, ii 
godzi się najzupełniej na to, aby panie pa­
liły tytoń. Wprawdzie dym papierosów nie­
miłym czyni oddech kobiecy, ale zwyczaj 
całowania kubiet oddawna ustał w Amery­
ce ! Biedni Amerykanie! Dzięki Bogu — m 
nas inaczej.

Ofiara mody. Gdy turniury wejść mia­
ły w modę sprowadzili kupcy z Melbourne 
w Australii ogromną ilość tychże z Europy 
gdyż pomimo cła wypadały im one tani°j 
aniżeli robione w kraju a zresztą prawdzi­
we „culs de Paris" działa barizitrf P o c ią ­
gająco na piękne panie. Lecz Jak niema 
nic stałego pod słońcem, **k 1 Pewnego 
pięknego poranku tiurninr* wyszła z mody 
i wykreśloną została * PrzJborów toa­
letowych dumskiob. » biedni kupcy zostali 
z ogromnymi zapasami sprowadzonego to­
waru na l4>f*iet U ac wiS0 przynajmniej 
cło odzy»**ć’ które zwracane bywa przy 
wywozie towaru napowrót, wpadli na na- 
stępuj%ey pomysł. Naładowali staremi tur- 
uiurami opuszczający Melbourne parowiec, 
a gdy wypłynięto na pełne morze, wrzucono 
cav  ładunek do wody. W ten sposób od­
zyskali cło napowrót a zarazem spr-wili 
nimfom morskim przyjemną niespodziankę.

Odpowiedź A d m in is tr a c j i .  WPan 
J. Krajewski w Davos Platr. Reklamację 
WP. dopiero dzisiaj po raz pierwszy otrzy­
maliśmy i w tej chwili ją załatwiamy.

Zmarli.
M aksym  U lan Ł ępkew sk l, właścioiel dóbr, 

b. prezes rady pow. eanockiej, b . poseł do rady 
państwa b. dyrektor krak. Tok. w z . u b e z p ie c z e ń ,  
zmarł w Zaeławiu, w 76 r. i

J a k o b  H olzer arch itek t zm arł w R zeszow ie  
w 82  r. i"
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Grzeczność kobiet.
Jak mogą być kobiety grzeczne, kiedy 

już Mickiewicz powiedział, że „grzeczność 
nie jest nauką łatwą ani mała“ a płeć pię­
kna tak samo jak inni dziedziczni monar­
chowie nie lubi poważnych studyów. Jej 
wystarcza etykieta, a etykieta i grzeczno 
sa rzeczy tak różne jak kupieckie „całuję 
raczki" i pocałunek młodej żonki za spra­
wioną na imieniny niespodziankę.

Kobiety mają w wysokim stopniu roz­
winięty zmysł naśladowczy. Dowodem moda, 
która się z błyskawiczną szybkością cztery 
razy do roku po całym świecie rozprzestrze­
nia. Grzeczności jednak trzeba się tigi 
czas, cierpliwie i wielkim kosztem uczyc. 
Mały pięcio-sześcioletni chłopak własną 
skórą płaci kolegom za t. zw. fagasowame, 
a ploteczki, w których anioły ziemskie tak 
celują, czemże są innem, jeżeli me ex- 
cusez" le mot — fagasowaniem na bliźnich 
przed opinią swoich przyjaciółek.

Nie zawsze jest braciszek silniejszym od 
siostrzyczki, ale gdy się w zabawie pokłócą, 
siostrzyczka, choć już sobie sama piąsteczką 
wymierzyła sprawiedliwość, biegnie jeszcze 
do mamy na skargę, a mama nie widzi mc 
w tem złego — owszem cieszy się, ze zna­
lazła sposobność wykonania swej władzy 
sędziowskiej i feruje wyrok: „Fe'. Mięciu,
albo Stasiu, przecież Mania to dziewczynka 
i powinieneś jej ustąpić !u I  Miecio 
ustępuje, chociaż mu Mania za drzwiami 
język pokaże na znak tryumfu. I to jest 
przyzwyczajenie, którego się dziewczyna do 
śmierci już nie pozbędzie, bo języczka 
wprawdzie już nie pokaże wzgardzonemu 
wielbicielowi, ale ośmieszających docinków 
w nagrodę za wierną służbę szczędzić mu 
z pewnością nie będzie.

Zmysł naśladowczy pozwala kobiecie już 
jako małej dziewczynce szybko rozpoznawać 
kto jest w rodzinie, czy w towarzystwie 
najwyższą osobą i z całą chwiejnością swei 
natury oddaje jej na usługi cały zasób 
etykietalnych grzeczności, chociaż gdy berło 
rodzinne czy towarzyskie w inne ręce przej- 
dzie — pierwszą jest która nowemu bóstwu 
biegnie ofiary składać.

Z młoda nauczona, że płeć brzydka ustę­
pować jej, przebaczać wszystko i za wszyst­
kie jej postępki płacić powinna, kobieta po­
stępuje w późniejszym życiu, jak prawdziwy 
król. Wymaga usług, a wdzięcznością płaci 
za nie tylko wtedy, gdy jej się tak podoba. 
A  niestety podoba jei się, jak królowi, ten, 
kto się nąjmniej o to starał. Aby za mi 
tuzin swoich rywalów zerwałeś z dotychcza­
sowymi przyjaciółmi, pokłóciłeś się ze zna­
jomymi, od roku nie odwidziłeś Btryja, ciotki, 
babki, dziadka, po tysiąc razy przepraszać 
musiałeś wszystkich, którym me dotrzyma 
łeś rozmaitych przyrzeczeń, dlatego żeś mu­
siał biegać odmienić swej wybranej żółtą 
wstążkę na kremową, jednem słowem przez 
rok cały wszrstkoś czynił, aby się Jak naJ‘ 
zupełniej przemienić w niewolnika i w na­
grodę tych usilnyoh «arań dowiadujesz się, 
ie pani twego życia najłaskawiej raczyła 
spojrzeć na jakiegoś niezdarę, z którymbyś 
»ie nie pomieniał na życie nawet za dopłatą 
IW .000 koron. Ale co gorsza jessc® «  d o n o ­
szą ci usłużni przyjadele, że ubóstwiana 
twoja raczyła o tobie wspomnieć w obwili 
rozweselenia, mianowicie powiedziała: „Jak 
on śmiesznie z tą paczką wygląda! ' W naj­
lepszym razie dostaniesz uśmiech politowa­
nia i parę słów usprawiedliwiających, po­
przez które wyziera źle ukryta litość nad 
tobą, iżeś był taki głupi i tyle trudów dla 
tak marnej rzeczy poświęcił.

W kodeksie karnym nawet jest uwzglę­
dnioną ta kardynalna zasada grzeczności, 
że nie ten powinien odpowiadać za przestęp­
stwo który się go dopuścił, ale ów, który 
do niego namówił- A przecież już Ewa w raju 
ani słówkiem nie zdradziła się z tem, że i 
ona jest cokolwiek winną w całej tej bisto- 
ryi z zakazanym owocem. Za panią matką 
idzie pacierz gładko, więc też wszystkie od 
tego czasu kobiety u wszystkich narodow 
przy obrzędzie zaślubin płaczą jak gdyby 
szły na śmierć. W ten sposób najprzód ca­
łemu światu okazują, że one wcalei me mia­
ły ochoty wychodzić za mąż, a tylko z grze­
czności dla narzeczonego to czynią, a
narzeczonego jest to wyraźną wskazówką | 
że za tę ich ofiarę powinien poczuwać się 
do Wdzięczności, czyli do ustępstwa z rzą­
dów domowych, a czasem nawet do pobła- 
łliwości gdy pani domu przypomni sobie, 
feT n ed  ślubem dla kogo innego biło Pa-

11 eilAle iebyż chociaż etykiety trzymały się 
kobiety dłużej niż przez czas, kiedy chodzą 
na pensye. Gdzie tam. Skoro tylko wyrosną 
na panny; natychmiast nabierają przekona­
nia że formy towarzyskie stworzone zostały 
dla' ich sług i niewolników, dla mężczyzn, 
im zaś w o l n o  je,lekceważyć. Wszakże gdy trze­
ba komuś jakąś . impertyuencyę powiedzieć,

“T  nSSkS!
Naturalnie ie ujdz.e, nikt jej do °dp°w i­
dzialności nie pociągnie ale tez 1
raz pani małżonka pozwala sobie po em na 
p o d o b n e  eksperymenty coraz częściej. j 
dwik XIV powiadał, ie punktualność jest 
grzecznością królów. Kobiety-królowe nawet 
tych okruchów delikatnej grzeczności me 
chcą swoim poddanym udzielić. Punktualnej 
kobiety ze świecą szukać, ale natomiast 99 
ich na 100 oszukuje w grze, a przyrzecze­
nia żadna nie dotrzyma, jeżeli fantazja, 
chwilowe usposobienie przejdzie. I  to nie- 
tylko bez skrupułów, ale jeszcze z żądaniem, 
aby ten komu słowa nie dotrzymała, uzna­
wał to za dobre i cieszył się z tego. Gdziez 
się znajdzie kobieta, któraby przyjaciółce 
swej względnie znajomej odstąpiła dajmy 
na to kwiatka, jeżeli się wprzód nie prze­
kona, że kwiatek ten nie jest przeznaczony 
przez przyjaciółkę dla kogoś, na kogo ona 
sama spojrzała łaskawem okiem następnie 
jeżeli nie przeprowadzi całego śledztwa po 
co ten kwiatek, jak będzie przypięty, czy

będzie u sukni czy u kapelusza itd. i wresz­
cie jeżeli natychmiast nie rozpowie o całej 
sprawie jednej, a potem kilku innym serde­
czniejszym przyjaciółkom. I  postępowanie 
to wyda się całkiem naturalnem, jeżeli się 
zważy, że kobiety nie mają wcale oboję­
tnych znajomości. Same przyjaciółki albo 
nieprzyiaciółki. Przyjaźń ich jednak jest . ią 
tylko z nazwy, bo lada drobiazg zrywa ją 
zupełnie. W prawdziwej przyjaźni trzeba 
być bardzo grzecznym i delikatnym, a aby 
nim zostać, trzeba się uczyć i długo i mo­
zolnie. Skądże może być taką kobieta, kiedy 
ją  owszem czegoś przeciwnego od młodości 
uczą. Szczęściem nie wszyscy, co ją otaczają 
przejmują się jej poglądami.

Sztuki piękne.
Kepertoar teatra lny .5.W teatrze let­

nim: Dziś we środę „Nasi najserdeczniejsi** 
komedya w 5 aktach Wiktoryna Sardou. 
Nieodwołalnie przedostatni gościnny występ 
panny Heleny Marcello, artystki teatrów 
warszawskich. — Jutro we czwartek w te­
atrze lir. Skarbka „Aria i Messaliua11 tra- 
gedya w 6 odsłonach Ad. Willbrandta. Po­
żegnalny gościnny występ panny Heleny 
Marcello artystki teatrów warszawskich.

* A jduK iew icz, znany artysta malarz, 
bawił dłuższy czas w Sofii, a to na zapro­
szenie księcia, który poruczył polskiemu a r­
tyście wykonanie historycznego obrazu, przed­
stawiającego wjazd tryumfalny księcia Fer­
dynanda i jego małżonki do Sofii w dniu 
10. czerwca. Obraz ten wielkich rozmiarów 
ma zdobić salę ceremonialną pałacu ksią­
żęcego. Równocześnie p. Ajdukiewicz otrzy­
mał zaszczytne polecenie wykonania portre­
tów księcia i księżnej, przeznaczonych rów­
nież do sali ceremonialnej. Książę przedsta­
wiony jest na koniu w otoczeniu świty woj­
skowej, księżna również na koniu w mun­
durze pułku Aleksandra, którego właściciel­
ką została mianowaną w dzień swojego 
ślubu. Artysta dopiero w jednej części wy­
kończył swe prace, musiał bowiem pospie­
szyć do Londynu, celem wykonania portretu 
księcia Walii, do czego już dawniej się zo­
bowiązał. Skoro tylko spełni swe zadanie 
powróci do Sofii, gdzie go czeka oprócz 
powyżej wymienionych, wiele innych za­
mówień.

Równocześnie odbyło się zebranie ra ­
dykalnych komitetów dep. Sekwany (Pa­
ryża) pod przewodem senatora i b. mi­
nistra prezydenta Gobleta. Wobec nad­
chodzących wyborów postawiono nastę­
pujący program polityczny. Zniesienie 
konkordatu z Watykanem, rozdział pań­
stwa od kościoła, zniesienie budżetu wy­
znań, utworzenie ustawy o stowarzysze­
niach kościelnych z zakazem legatów na 
kościół, rewizya konstytucyi w dachu de 
mokratyczno - republ ńskim , skasowanie 
senatu, reformy municypalne i sądowe. 
Program socyalny zawiera: reformę po­
datków zastosowaną do możności płace­
nia, zniesienie akcyzy i monopolow, hy- 
giena urzędowa, wszelakie asekuracye 
zniżenie dnia pracy, zniesienie ustawy 
przeciw internacjonałowi.

Jednem słowem, pod względem poli­
tycznym wszystko ma być wydane na 
samowolę prowodyrów radykalnych, a 
pod socyalnym obranie państwa z do­
chodów, opłacanie i asekurowanie nie­
robów i nieograniczona wolność wywro­
tu społecznego. Ładny przyczynek do 
kalejdoskopu chaosowego, o którym na 
innem miejscu piszemy.

We włoskiej Izbie posłów oświadczył 
kanclerz skarbu, że rząd nie myśli wy­
powiadać unii monetarnej (Francya, Bel­
gia, Szwajearya, W łochy), owszem dzi­
siaj należy tem mocniej ściągnąć węzły 
tej unii. Toczą się tylko rokowania, aby 
każde z państw unii biło tylko dla sie­
bie srebrną monetę zdawkową.

Ostatnie wiadomości
Przesłuchanie galicyjskich ekspertów 

w ankiecie przemysłowej rozpocznie się 
24. lipca i potrwa do 1. sierpnia.

Rokowania handlowe austro-węgier* 
skie z Rumunią odroczone do jesieni.

Car zatw ierdził wniosek o ustano­
wienie posady ajenta ministerstwa spr»w 
wewnętrznych w Rzymie przy W atyka­
nie dla katolickich spraw duchownych.

Oświadczenie, które poseł Jażdżew­
s k i .^ .  o p r a w i e  wojskowej z ł o ż y ł  w m jchs- 
tagu niemieckim w imieniu Koła pol­
skiego, opiewa niemal bez ża lne j zmia­
ny tak, jakeśmy je za Breslauer Ztg. 
podali; powtarzać go zatem nie potrze­
bujemy. Na treść onego była w kole 
powszechna zgoda, tylko dwóch posłów 
pragnęło odłożyć oświadczenie to do dru­
giego lub trzeciego czytania, ale i ci 
ustąpili przeważającej większości.

Znany profesor dr. Delbriiek ogłosił 
w Preus. Jahrlucher  dłuższy artykuł o 
położeniu i polityce ekonomicznej w 
Niemczech po ostatnich wyborach do 
rajchstagu. Dr. Delbriiek stanowczo po­
tępia 100-milionową kom isję koloniza- 
cyjuą, i zowie to rzeczą niesłychaną, że 
państwo sili się na pozbywanie znacznej 
rzęśii swoich własnych poddanych. N a­
wołuje więc do szybkiego odwrotu, bo 
pomysł ks. Bismarka nie doprowadzi 
z pewnością do osłabienia Polaków.

Z Berlina donoszą: Dla położenia
kresu nieporozumieniom, rządy Francyi 
i Niemiec przedsięwzięły ściślejsze ozna­
czenie lina granicznej. Delegaci obu 
państw zwiedzą wkrótce całą przestrzeń 
pogramczną i po obu stronach ustano­
wią dwumetrowy pus neutralny, ozua- 
ezony wydatnemi znamionami.

Sekretarz poselstwa serbskiego we 
Wiedniu udał się do K arlsbadu, aby 
bawiącym tam  dwom eksministrom serb­
skim doręczyć wezwanie do stawienia 
się na 15. lipca w skup zynie, gdzie 
rozpocznie się proces przeciwko całemu 
gabinetowi Awakuinuwieza.

Proces ten je s t jednym z objawów 
powszechnego chaosu w Europie. Za­
mach stanu króla Aleksandra miał prze­
cie na celu jedynie: położyć kres fatal­
nym wojnom stronn ctw, uśmierzyć umy­
sły, aby przeciwnicy nie za m ie n il i  się we 
wrogów politycznych. Tymczasem pro­
ces doleje oliwy do wrącego ciągle ognia 
nienawiści partyjnej. Młody król zaś 
postrada rniłość i zaufanie bardzo zna 
cznej części narodu.

Na 400 jubileusz założenia drukarni 
w C zarnogórze ,  przesłał papież księciu 
M ikołajow i w darze mszał starocerkie­
wny , drukowany w Rzymie głagolicą 
(niepodobną do kirylicy).

TELEGRAMY.

Gabinet Dupuy, zahdwo ocalony w 
parlamencie przez stronnictwa wrog 
radykałom, omal nie runął przez jedne­
go ze swych członków," i to radykała. 
Sam Carnot pospieszył do Paryża, aby 
wyperswadować Peytralowi, że nie powi­
nien występywać i rozluzowywać gabi­
netu w chwil', gdy budżet jeszcze nieza 
łatwiouy, ia teresa republikańskie są za­
grożone i walne wybory za pasem. Ra 
dykal Poytial raczył' pozostać w gnbine 
cie, ale molochowi radykalizmu gabinet 
ten poświęcił prefekta policyi Lozego, 
poświęcił zwycięstwo odniesione w p a r ­
lamencie, bo przyrzekł na antikościelną 
interpcl ,cyę Pischou nic dopiero za mie­
siąc, ale ‘ zaraz po załatwieniu budżetu 
dać odpowiedź, a nadto przyrzekł, że me 
myśli udziału w rządach dawać tym re­
publikanom, którzy chcą iść razem z 
„nawrócony mi “ (konserwatystami). Wczo­
raj szedł rząd z prawicą, jutro ze skraj­
ną lewicą. Istuy chaos.

Senator Cavaignac (najgroźniejszy dla 
dla Carnota rywal do prezydentury) miał 
w St. Calais mowę, w któ.ej, jak  w in ­
nych dawnych, wystąpił przeciw „kon­
centracji republikanów“ pod obuchem ra­
dykałów i uderzył na obyczaje polity­
czne, jakie się wkradły dzięki zuchwa­
łości jednych a niedolęztwa drugich.

W ied eń  d. 12. lipca. P rzew ódzcy  
socyalistów  w iedeńskich  m aja się  
w krótce udać do Pragi, aby  tam  u rz ą ­
dzić m anifestasyę robo tn iczą  za po- 
w szechnem  głosow aniem . Na to  zg ro ­
m adzenie będą zaproszeni re p rez en ­
tanci P rag i w R adzie państw a. D epu- 
tacya robotn ików  w iedeńskich uda  się 
do p re zy d en ta  Izb y  posłów , Chlumefcz- 
kiego, aby  w szelk ie  petycye i  w nioski 
w zględem  zaprow adzenia pow szechne­
go głosow ania za raz  na  począ tku  se- 
sy i je s ien n e j postaw ił na dziennym  
porządku.

Z ad a r d. 12. lipca. N arodni L isly  
p odają  n a  podstaw ie nadeszłych  z R zy­
mu w iadom ości, że arcyb iskupem  za- 
g rzebsk im  zostan ie arcyb iskup  sera- 
je w sk i S tad ler, a tego  m iejsce ob ej­
m ie n ie  b iskup m o starsk i B uzonicz, 
lecz bernadyn  H ieronim  W ladicz (cały 
kato licyzm  w B ośnii spoczyw ał p o d ­
czas niew oli tu reck iej na pośw ięceniu  
zakonu bernadynów , k tó rych  Niem cy 
F ranziskaner, a franciszkanów  M inori- 
ten  zowią. Po okupacyi rząd y  austro - 
w ęg iersk ie , bojąc się popu larnośc i ber 
uadynów , s ta ra ły  się ich  w s z ę d z i e
usuw ać).

H a m b u rg  d. 12. lipca. W Kiel o-
bradow ał w iec sek re ta rzy  Izb  handlo- 
w o-przem ysiow ych, poczem  około 50 
uczestn ików  jviecu udało się do l‘rie- 
d rich sru h e  d la złożenia ho łdu  starem u  
kanclerzow i. Ja k  jed en  z członkow 
w ycieczki ogłasza w flamb. Nachr., 
d r. S tegem an z Opola pow ita ł księ- 
oia na  ta ra s ie  zam ku i w y n u rzy ł m u 
uczucia n iezm iennej czci i w dzięczno­
ści, jak iem i pała ją  p rzy b y li tu ta j ze 
w szystk ich  okolic k ra ju . Książę bar- 

rzeźk i odpow iedział, że „przem ysł 
i handel są n ierozłączne, a że on rol- 

wo tak że  do p rzem ysłu  z a lic z a ; 
te  trz y  zajęcia razem  p ro sp e ru ją  i ra ­
zem  giną. R olnictw o m oże żyć tam , 
gdzie p rzem ysł kw itn ie , ja k  w zacho­
dnich Niemczech. Liche tra k ta ty  han ­
dlowe są zgubą. G dzie p rzem ysłu  nie 
ma, należy  go stw orzyć, a rolnictw o 
pow inno go w spierać. K oniecznem  jest, 
aby byli ludzie , k tó rz y  m o g ą m iliony 
w ydawać na zby tk i, bo z tego  m ilio ­
ny  ludzi żyją.

Byłoby lepiej, gdybyśm y m ieli dzie- 
sięćkroć więcej m ilionerów , np. il» ich

ma A nglia lub S tany Zjednoczone. 
Trzym ajm y się za rę ce , producenci 
wszelkiego rodzaju, przemysłowcy, rę ­
kodzielnicy, rolnicy, kupcy!'1 Mowa ta  
była wym ierzona przeciw konserw aty­
stom  i przeciw  polityce handlowej Ca- 
priviego.

Potem  zaprosił B ism ark przybyłych 
do zam ku na śniadanie, w którem  także 
panie domu udział brały. K siążę żywo 
i często z humorem baw ił się z gośćmi. 
Scherenberg z Elberfeldu w yraził uczu­
cia obecnych w w ierszu , kończącym 
się . „H eil B ism ark, H e il, und  H eil 
deinem Haus !“ ( ja k  się śpiewa do 
m onarchów ), poczem trzykroć H o c h ! 
wzniesiono.

B ism ark tuż  potem  o d p o w ied z ia ł: 
„D ziękuję panom  za te  gorące w y ra­
zy i za w ysoce doskonałą formę, w ja- 
kięjżeście j e  ułożyli. W życiu mojem 
doznałem  nienaw iści bez m iary, <3kięc 
też m ile p rzy jm u ję , co m i się z n a d ­
m iaru m iłości dostaje. Jeżelim  się 
czem przysłuży ł do zbudow ania stanu  
dbćcnego, to  chyba tem , że m i się u- 
dało starego  cesarza pozyskać dla sp ra ­
wy, i pospołu z nim  spotęgow ać w oj­
skowe siły  n ie  jen o  P rus, ale i Rzeszy 
n iem ieckiej. Oto, na  czem  zbyw ało w 
dawnych usiłow aniach. P otęg i m ilita r­
nej, rządów  nie m ieliście do dyspozy- 
cyi, a uzyskać to dla idei niem ieckiej 
udało mi się d latego; że s ta ry  cesarz 
mi ufał i żem się udaw ał do jeg o  u- 
czucia niem ieckiego.

„Stary cesarz był nawskróś przejęty 
duchem niem ieckim , a że  był Niemcem 
więc też był oficere m, bezwzględnie od­
danym swojej arm ii, swojej chorągwi, 
swemu porte epće. U znaggz^j w swoich 
ideach cel trafny , szedł ju ż  stale  swoją 
drogą, n ie oglądając się na  boki. Pro

tek  zaw alenia się dachu zginęło 20 
pom pierów  w płom ieniach, 5 innych 
zm iażdżyły  drzw i zw alone; zg inęło  60 
lokatorów . Szkodę oceniają na 1%  m i­
liona zł. Gm achy w ystaw y n ie  u c ier­
piały.

Dział ekon miczny.
'/u k az  w yw ozu pa«zy. Na żądanie 

austryackiego m inisterstw a rolnictwa, 
wystosowane do korporacyj rolniczych, 
dla dania opinii czyby nie wypadało o- 
głosić ogólnegi zakazu wywozu paszy, 
większość oświadczyła się na razie prze­
ciw zakazowi. Prawdopodobnie jednak 
zakaz zostanie ogłoszony.

Z powiatu Czortkowsklego z nad 
Seretu piszą nam :

Stan zasiewów ozimych przedstawia 
się: R z e p  a ki  zasiew takowych został 
od kilku lat ad minimum zredukowanym, 
więc bardzo mało można takowy gdzie 
spostrzedz i należy go jako z bardzo 
średnim plonem kwalifikować, część zo­
stała z powodu wymarznięcia na wiosnę 
przyor-mą. P s z e n i c a ,  ogółem jest bar­
dzo dobra tak dalece, iż w wielu miej­
scach, z powodu gęstości i słoty powy- 
lęguła, a gdzie to nastąpiło tam w ziar­
nie jest znacznie mniejszy plon przewi­
dywanym, zresztą jak dotychczas u ro ­
dzaj można oznaczyć „wyżej średniego, 
d o b r y — Ż y t o  dobre i bardzo do­
bre, tudzież gdzieniegdzie powyięgało, 
pion wyżej średniego. J  ę c z m i o n a, 
bardzo dobre oczekiwany plon: wyżej 
średniego. G r o c h y  bardzo dobre obe­
cnie bardzo obficie kwitną, plon oczeki 
wany, przynajmniej średni. S u c z e w i -  
c a, wyka, bardzo dobre. O w s y  bardzo 
doi re, jeno od słoty trochę pożułkły a 
a dla tego należy oczekiwać gorszego 
wydatku w ziarnie. K u k u r y d z a  z po­
wodu zimna i słoty, ogółem jako chybnię- 
tą należy uważać, a plon gdy wyjątkowo 
nie nastąpią ciepła suche jako prawie 

szę panów, poświęćcie wraz ze m ną c i - 1 żaden. B u r a k i ,  przeważnie m ałe i nie

A k c je  p r z e d s ię b io r s tw  tr a n sp o r to w y  eh  : K o­
lei O zeniiow ieckref 277 50 P ó łn o cn e j 2885.— 
Państw ow ej 309 25, P ó łu o cn o -zseh o l 235’ 75, Węg. 
półn .-w schód. — • —. Po łudn iow ej (Lom bardy)
102 75, a rc . A lb rech ta  (za 200) 96 .00, B ukow in 
sk ich  ko le i lokalnych  (za  200) 185 00 K ołom yjsk ioh  
(za  200) — •— .

A k c je  b a n k ó w :  au s tr. w ęgierek , n a  600 z ł. 
984 — ang lo -anstr. 1 51 '— , L an d erb an k u  249 50 
U nionbanku 251-50, buków . Z a k ła d  k re d y t, zienr 
za 200 z ł. 135’—  czesk . B anku eskont. r.a 200 z ł 
590, g a lic . B anku  bypot. za  200 z ł. 365, ga lio . 
banku  d la h an d lu  i p rzem y słu  za 200 —•"—
cborw .-słow . B anku  k ra j. bypot. 117 50 Ż iw no- 
s te n sk a  b a n k a  116.00. K red y ty  a m tr .  337-00 K re ­
dy ty  węg 413 00.

P o ż y c z k i  p u b l ic z n e  : Gal. p rop inaoy jne  98-25 
buków, propiii. 102’-50. buk  in d em n . 000-00, gal. 
k ra j. z r . 1893 97 00

L is ty  z a s ta w n e  5 p r. G al. B an k n  hypot. 
110’— , G al. Z akł. k red . ziem . w K rakow ie 1 0 r 5 0  
G al. Tow. kred . ziem . 98 25, 4 1/ ,  p r . B a n k u  k r a ­
jow ego 100-50, buków . Z a k ła d , kred. ziem . 101-50 
5 p rc . bnkow . kasy  oszczędn. 1 00 '— .

L o sy  : a u s tr  Czerw, k rzyża  18'50, węg. Czerw 
krzyża 00 00, B azylika — ' — , K rakow skie  23 '75  
S tan isław o w sk ie  4 0 '— . T ureck ie  48 80.

W a lu ty :  Buble pap ier. 131 00 20-m »rków k 
12 l j ,  2o -lianków ki 9 83, so v e re iu g s  12 34, tu ­
reck ie  liry  złote 1 1 1 0  100 m arków ki 6 0  50 , w ło­
sk ie  100 liró w k i 4 6 4 0 .

<?hą czarkę pam ięci starego cesarza”. 
Z głębokiem  wzruszeniem  spełniono 
wezwanie gospodarza, k tóry  jak ie  pół 
godziny, kurząc z swojej fajki na dłu­
gim  cybuchu, żywo bawił się z gośćm i 
i na pożegnanie ręce ich uściskał.

Mowa ta  brzm i tak  ja k b y  była 
przeciw  teraźn ie jszem u cesarzow i w y­
m ierzoną.

B e r l in  d. 12. lipca Carewicz n a ­
stępca, w racając z Londynu do P e te rs­
burga, p rzy b y ł wczoraj na  stacyę W ild- 
park  pod Poczdam em , gdzie  go cesarz 
oczekiwał. Po obiedzie galow ym  u ce­
sarza odjechał do P etersbu rga . K rótką 
tę w izytę uw ażają  za coś w ięcej niż 
ak t grzeczności.

Po tw ierdza się, że H erbert B ism ark 
n ie  będzie ju t r o  w ra jch s tag u  podczas 
g łosow ania nad  przedłożeniem  woj- 
skowem, ale się z rodzicam i uda do 
K issingen. Freisinnige Ztg. pow iada iro ­
nicznie : To zapew ne papa nie pozw o­
lił, aby syn  głosow ał za Caprivim .

P a ry ż  d. 12. lipca, Na m iejsce Lo- 
zego m ianow any p re fek tem  po licy i Le- 
pin, sek retarz  p re fek tu ry . Zam ierza 
on cen tra lną  brygadę policyi u tw orzyć 
z w ysłużonych  w ojskow ych i rygorem  
zreform ow ać ajentów  policy jnych . Rząd 
zam ierza policyi konnej użyć także do 
służby s tó jk o w ej, i zażądał od po­
selstw  francuzk ich  re lacyj o korpusach  
konnej policyi za g ran icą .

Pulicya schw yta ła  w nocy człow ie­
ka, k tó ry  za pom ocą m aczanych  w 
nafcie szm at usiłow ał podpalić jed en  
z budynków  szkolnych.

J . d. Debats nam iętn ie  u derza  na 
m in is tra  p rezyden ta , że Lozego pośw ię­
cił m in istrow i skarbu P ey tra low i. H a­
łas buntow ników  z zeszłego tyg o d n ia  
m iał na  celu dym isyę Lozego, a l e  rząd 
m iał dość siły  odmówić. Czego m otło 
chowi u licznem u odm ówił, m ógł też 
odm ówić s k r a j n e j  lew icy, zw łaszcza 
gdy  Izb a  posłów dopiero  co im ponu­
jącą  w iększością pochw aliła ową re ­
ku zę.

W alne w ybory  do Izby  posłów m a­
ją  się odbyć 18. sierpnia.

Konstantynopol d. 12. lipca. S u ł­
tan  p rz y jm u je  chedyw a egipskiego  
z n adzw yczajną uprzejm ością.

Belgrad d. 12. lipca. O pinia co do 
oddania g ab in e tu  Aw akum uw icza pod 
sąd je s t  bardzo podzielona. Posłowie 
postępow i postanow ili poprzeć ak t 
oskarżenia ty lko  w takim  razie, je ż e li  
skupczyna także radykalne g ab in e ty  
G ruicza i Pasicza pod sąd o d d a; w r a ­
zie przeciw nym  postaw ią m otyw ow a­
ny  w niosek przejścia nad ak tem  oska­
rżen ia  do porządku dziennego.

L iberalna Zastawa  zosta ła  skonfi­
skow ana za a rty k u ł, że oskarżenie g a ­
binetu A w akum ow icza je s t  dziełem  
Milana, taksam o ja k  zam ach stanu  
z 13. kw ietnia.

Chicago d. 12. lipca. Z gorzał w ielk i 
m agazyn w pobliżu w ystaw y. W sku-

dobre. K o n i c z y n y ,  z powodu prze- 
szłorocznej posuchy w czasie siejby, i 
wiosennych przymrozków przeważnie 
rzadkie, ale gdzie takowa się utrzym ała, 
to pokos jest wcale ładny.

Żniwa żyta rozpoczniemy za 10 dni.
— D y rek cy a  k o le i p ań s tw o w y ch

ogłasza: „Z ważnością od 1 bm. wyjdą ta­
ryfy dla ruchu osobowego i pakunkowego 
na bukowińskich kolej'ach lokalnych i kolei 
Lwowsk-Bełzeckiej (tomaszowskiej), jakoteż 
dodatek I. do taryfy należytościowej dla 
osób i pakunków na kołomyjskich kolejach 
lokalnych, w których przeprowadzone będą 
zmiany postanowień taryfowych, wypływające 
ze względu na postanowienia kolejowego 
regulaminu ruchu dla królestw i krajów 
w radzie państwa reprezentowanych, wa­
żnego od 1 stycznia 1893 r. Mocą tego 
znosi się taryfy należytośeiowe dla ruchu 
osobowego i pakunkowego na bukowińskich 
kolejach lokalnych i kolei Lwowsko - Bełze- 
ckiej (tumaszowskiej) z dnia 1 stycznia 1891 
wraz z dotyczącymi dodatkami z dnia 1-go 
sierpnia, względnie 1 czerwca 1891. Taryfy 
powyższe, względnie wyżwymieniony doda­
tek pierwszy są do nabycia w dyrekeyi ru­
chu we Lwowie po cenach na stronicy ty­
tułowej uwidocznionych11.

— Za sian em  i  k o n iczy n ą  jeżdżą 
po Niższej Austryi francuscy handlarze, 
płacąc po 4 zł. za metryczny cetnar na 
pniu. Koszta kośby zobowiązują się sarni 
ponosić.

— P e te r s b u rg  d. 10 lipca. Opieczę­
towano kasy i papiery zarządu rosyjskie­
go Banku handlowego i komisowego. Sły­
chać, że członkom zarządu ma być wy­
toczone śledztwo karne. Akcyonaryusze i 
klienci banku strat nie poniosą, gdyż we­
dług ustawy członkowie rady zarządzają­
cej i zarządu odpowiadają za operacye 
banku całym majątkiem.

Ruch na całej linii kolei Moskiewsko- 
Kazańskiej ma być otwarty w jesieni, 
w drugiej zaś połowie lipca otwarty bę-| 
dzie ruch osobowy i towarowy na szlaku 
Rjazań-Sasowo.

Z rynków towarowych.
Zboże i produkty ro lne.

L w ó w  12 lipca. B ank  ro ln . notuj* za 100 
k ilog r. loco L w ów : P szen ie*  gotow a 8.50 do 8 7 0 . 
Zyto gotow e 6.30 do 6.60 Owiea obroezuy 6 .4 0  
o 6 80 . Jęczm ień 5 50 do 6 00. R zepak  13 50 do- 
14-00 Groch t.-00 do 8 00. W yka 5 '8 ) do 6-10. 
Bobik 5 '75  do 6 1 0 . H ree/.ka 7 OJ do 8 '0 0 , K uka 
rud za  s ta ra  6  00 do 6.25, nowa 0 '00  do 0 '0l) 
( hm iel 1 1 0 '— do 1 2 5 '— . A nyż 34 do 38.

S p iry  us za 10.000 l t . p re t. z łr . looo stacy*  
kolei 13 0 0 - 0 0 .0 0 .

Dowozy s ła b e . Tendenoya co do artykułów  
pas tew n y ch  i c h m ie lu  zw yżkow a, oo i!> innych  
n iezm ien n a . S p iry tu s bez p o p y tu .

S praw o zd an ie  z ta rg u  zbożow ego n a  K le p a n a .
Kruków 11. lipca.

P o d czas  gdy  ta rg i  austraPW C gierskie pod 
w pływ am  w iadom ości, że s ta n  u rod za jó w  w o s ta t­
n im  czasie  znaczn  e się p o lep szy ł, słab e  z d ra ­
dzają  u spo so b ien ie , ceny  zboża w N iem czech , 
g d z ie  u ro d za je  s ą  goreze, a zw łaszcza  czuć s ię  
d a je  w ie lk i b ra k  paszy, obecn ie  zacz y n a ją  aię 
podnosić .

U  u a s  p an u je  ty m czasem  u sp o so b ien ie  zpo- 
kojne. Dowozy zboża krajow ego  ustały praw ie  
c a łk iem , lecz  z K ró le s tw a  nadch o d zą  bez przerw y  
znaczne p a r ty e  p szen icy , k tó ra  po w iększej szęśoi 
idz ie  na  m iejscow e p o trzeb y . W sk u tek  tego  ceny  
p sz en icy  za led w ie  się trz y m a ją , ś red n ie  gatunki 
sp rzedaw ano  d z is ia j n aw e t ta n ie j, a  pszenica b ia ­
ła ,  k tó re j je s t  n a jw ięce j, n a p o ty k a  odbyt nader 
trudD y. Z ap asy  żyta* zm nie jszy ły  się a dow ozy 
s ą  m ałe , w ięe co do ży ta  te n d e n c ja  je s t s ta łą . 
Ję c z m ie n ia  i ow sa poszu k u ją  n a  w yw óz i  n a  
m*i jscow e p o trzeb y  po cenach  sto sunkow o  w y ­
sok ich .

P ła c o n o  p sz en icę  b ia łą  8 '80  do 9-— , czerw o­
n ą  8 '80„do  9 3 0 , żó łtą  8 '8 )  do 9 '2 5 ; żyto 
7 '35  do 7 '70  złr.; jęczm ień  b ro w arn y  6 .70  do 
7-— z łr., n a  kasze 6 '3 0  do 6 '60  z łr .; owies 7 '25 
do 7 '70  z ł.: rzepak  — do — ■—  złr.; k on iczy ­
nę  czerw oną — d o — , b ia łą  — do — złr.; w szystko  
za 100 k ilogram ów

B an k  g a licy jsk i d la  h an d lu  i przem ysłu' 
W ie d e ń  d 12 lip c a . P sz e n ic a  na  jesień  8 1 7 ,  

p szen ica  na  w iosnę 8*41, żyto n a  jesień  7T 5, 
owies n a  jes ień  — . — .

Przyjechali do Lwowa
dnia 12. lipca

Hotel Imperial. K. Zieliński z Krako­
wa, L. Markowski z Chomiakówki, J . Ja­
nowski z Cwitowa, K. Wiśniewski z Do­
brzan, B. Grek z Bursztyua, u. Gurski * 
Dąbrowy, Z. Gnatowski z Ukrainy, K. Gan- 
ser z Wiednia, E. Rozwadowski z Żółkwi, 
F. Krusche z Beneschau.

Hotel Zorza. M. Kurnicka ze Strzałek, 
F. lir. Fredrowa z Pieńk, wiszni, A. hr. 
Męciński z Dukli, J. Siegles-Eberswald z 
Krzeszowic, B. Cieński z Berezowicy, Wł. 
Czaykowski z Medwedowic, Z. Rudnicki z 
Rawy ruskiej, M. Zakrzewski z Czołhan, J. 

.Rosenstock z Rusiatyez, J .  Rakowski z 
Hermanowie, dr. W. Klakurka i K. Pitala 
z Myślenic, U. Breza z Kamieńca, J. Landa 
z Krakowa, F. Wagner z Wiednia.

Wiadomości giełdowe.
L w ó w  dn ia  12. l ip c a  (Z Izby handlow ej).

A k c je  za sz tu k ę : Kolei gal K aro la  L udw ika
200 z ł. ni. k. 216-50 do 219 50. Kolej Lw ow .-C zern.- 
J a s s k a  po 200 z ł. w. a. 2-56 00 do 259 0 0 . Banku 
hipotecznego po 201) zł. w. a. 360 .—  do — . 
B auku k redy t, ga lie . po 200  zł. w a. — do 21 5 .— ,

Listy zastawne za  100 zł.: B anku  Uipot. gal. 
50/0 losow. w 4 ‘'l a t .  101'—  do 101.70, 5 %  z 10” 
d rem . 110.00 do 110.70, 4 >/s°/0 los. w 50 la t. 100-00 
do 100.70. B auku krajow ego 4 '/,° /o  1®S- w 51 la t 
100-50 do 101.20. Tow ar*, k red y t, ga l. zieinsk. 4°, 0 
98.—  do — '— , 4 %  los. w i l ' / ,  la t 98 25  d o — •— , 
4 '/« °o  lo8- w 521. 1 0 0 0 0  do 100-70, 4 %  los. w 56 
la tach  98 50 do - r - — .

L is ty  d łu ż n e  n a  100 zł. Dal. ż a k ł . k ied .w łoflc  
w likw . — .—  do — .— . O gólnego ro ln iozo -k redy t 
Z ak ładu  d la  G alieyi i B ukow iuy w likw . 6° „ los 
w 15 la ta c h  50.— . do — .— .

O b llg l za  100 z ł. : Indem nizacy jne  g a lic . 5°;0
m. k. — do — .— . B a lic , funduszu  p ro p iu a- 
eyjnego 4 9 7  90 do 98 '60 . Buków, funduszu  
p ropm acyjuego  5°|u L-2 25 do — . Kom. bauku 
krajow ego h"\t, w. a. 1. eiu. — do ——, 5“ „ 
H. n u . 102 25 do — •— . P o życzka krajow a z ro ­
ku 1 b 78 6° |0 w. a. 105 00 do —.—, z roku 1883 
4 '/s'' „ 100 '4o  do 101-10, 4"j„ 96 50  d o  P o ­
życzki 4 -p rc . koronow ej 9 6 6 0  do 97-OJ.

L o s y :  Losy m iasta  K rakow a 23.50 do 25 .— .
Losy u u a s ta  S tan isław o w a 39 00 do 4 l0 0 .

W a lu ty  : D u k a t cesarski 5.80 do 5 9 0 . N a p o  
ieondor 9/77 do 9.87. P o łim p e ry a ł rosy jsk i 1 0 '—  
do —. — . R ubel rosy jsk i sreb rn y  1.3J-20 do 1.31-50 
itu b e l rosy jsk i papierow y 1.30 20 do 1 3 0 -5 0  ICO 
m arek n iem ieck ich  60 20 do 60 80,

Stall pow ietrza. Przez całą ubiegłą 
dobę mieliśmy pogodę.

Barometr opada.
Stan barometru zredukowany do pozio­

mu morza był dziś o 12tej godzinie w po­
łudnie 761 mm.

Prognoza na dobę dnia 13. lipca br. 
(od północy do północy). Wiatr będzie co 
do kierunku południowo-zachodni, o śre­
dniej prędkości 5 misek.

Średnia temperatura dobyj pozostanie oko­
ło 4 -20C ., niebo będzie lekko zachmu­
rzone, a względna wilgotność powietrza oko­
ło 75%.

Opad deszcz chwilowy, zresztą pogodnie-
J i l tro ,  dnia 13 lipca. ś\v. Małgorzaty- 

— św. Kosm. i Dam.

Nadesłane.
(Za tę rubrykę redakcja nie odpowiada).

/ m ia n u  m ie szk a n ia .

Dr. Kazimierz Podlewski
specjalista ctiorób sKórnycti i wenerycznych

684 mieszka obecnie
ul. C horążczyzny l. IG.
Ordynuje od 11 do 12 i od 3 do 5.

W ied eń  d. 12. lipca ( telegrafowane).

R e n ty :  w spólna pap ierow a 97 82, sreb rna
97 55, a u s tr . koronow a 9 7T 0 , z ło ta  117 90, węg 
koron. 9 4 '70  z ło ta  115-40.

wenerycznycn
Dr. S tanisław  S ochanik

by ły  lekarz n a  k liu iee  prof. K aposiego i oddziela 
p ro f. L a n g a  we W ied m u

mieszka plac Bernardyński 1, 15. I . piętro.
O rdynuje  od  11—12 i  od 3 —5.

„N ie p rzep łaca jm y, jeże li są  sk ła d y  g dzie  m ożn a  ta n io  ku pi/-66.
 jf. „i _ _  P i r n . n r ł n  —  m  1  ^  -i -  n    t  oWBzelkie wyroby francuskich i angielskich perfumeryi — Rirauda -— yiolett de Parmę — La Diaphane (Sarah Barnb^dn n *r-m   — ■ ^  5 A . ____ — - w n h a r d t)  — Koyer et Gallet J. E. Atkinsona._  .  T a o a i e j ,  m l *  Ł a r n d L i a c Ł T l  ‘Tm

Nabyć można w składzie aptecznym J. GÓRNEGO T. PILARSKIEGO Lwohv. hotel Georgea.
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D R O B N E  O G Ł O SZ E N IA
po cencie od wyraża.

N a jm n ie j za 10 o t., ty lko  codziennie.

KL A T K I  M O S IĘ Ż N E  na papugi po ifr . 
30-— i 33-— , poleca P io tr  C h rzą  

b to w s k i ,  handel żilazny we L w ow ie , p lac 
K apitalny 1, (naprzeciw  kaledry). Cenniki 
ilustrow ane różnych artykułów do d^spo- 
zycy i. 593

SI A T K Ę  N IC IA N Ą  przeciw  m uchom , 
m e tr  po 45 ct., poleca J a n  D z ie w o ń ­

s k i ,  Magazyn haftów  i drobiazgów  dam  
sk ieh , Lwów , H a lic k a  6. 590

OS O B A  in te lig en tn a , średniego w ieku , 
sz u k a  sam oistnego m iejsca  do zarządu  

domem u W ielebnych księży. „N ad z ie ja1 
poste rest. Sambor ’ 615

PIE R W S Z A  I  N A J S T A R S Z A  p iw ia rn ia  
Pilzn eń sk a  poleca p iw o  w y s ta łe  o m ie r­

nej te m p e ra tu rz e , z b ro w a ru  akcy jnego ,
rów nież kto chce być na żo łądek  zdrow ym  
proszę spróbować po traw y  k u ch en n e  w w ła ­
snym  zarządzie na św ieżem  m aśle  sp o rzą ­
dzane. Ceny um iarkowane. Tom asz N a jsa -  
rek  przedtem  Pflnk , Rynek 1. 17, n a p rz e ­
ciw  M agistratu.

MŁ O C A R N IA  C E P O W A  z w ialn ią  i kie­
ratem czterokonnym  w dobrym stan ie  

jest za mierną cenę do nabycia. Zgłoszenia 
do Zarządu dóbr D ubow ica p o cz ta  W oj- 
niłów *. 600

Le k c y i  n a  czas w akacy i poszukuje  m a 
tu rz y s ta . W iadom ość: k ro b ic k i

d z ia ł krajow y.
W y

601

TACOWY DO M  P A R T E R u W Y  m urow any , 
I®  z ogródkiem  , u rząd zen iem  sklepow em  i 
w szystk iem i n arzęd z iam i po trzebnem i przy 
d o m u , obok ro g a tk i G ródeckiej zaraz do 
sp rzedan ia . B liższej w iadom ości udzieli- 
A ndrzej B orys, g m ach  te a tra ln y , Koiu lite ­
ra c k ie  n a  dole. C odzienn ie od g o d z in y  5 
w ieczór. 51-8

ba damska. Z fo to , m aszyny, broń , »troje 
polskie. P oleca Zakład Jaszczyszyna, gm ach  
teatralny. 610

D r u t  k o lc z a s ty ,  podw ójny  cynko 
w any , do og rodzeń , 100 m etrów  z łr.
5, b ez  k o lc ó w  z łr . 4. S ia tk a  d r u ­
c ia n a  kolorow a do ok ien  po z łr . 
1 30 za m e tr  K lo s z e  d r u c ia n e  
p ó l k u l is t e  do p r z y k r y w a n ia , śre­
dn icy  23, 24, 26, 28, 30, 33 cm.
po  ot 45 50 55 60 65 70.

.** F i l t r y  w ę g lo w e  do czyszczenia wo­
dy, z w ężem , po z łr . 2, 3-50, 4'50, 

5-50, 7 50. K lo z e ty  to r f o w e  p a ten to w an e , 
pokojowe, je d y n e  n a jzu p e łn ie j u bezw an ia - 
jąee  od z łr . 14 ' B id e ty  s iln e , z m iską 

po rce lan o w ą po  złr. 8 50
poleca 4614

A N T O N I  M A L S K I
h andel tow arów  żelaznych  

w e  L w o w ie ,  p la c  M a r y a c k l 1. 9.

Zm iana lokalu.
Z n a n y  skład i p r acowni a

F O R T E P I A N Ó W
Karola Mareckiego

przy ulicy K op er n ik a  I. 9.
p rzen iesio n y  został 459S

T Y S IĄ C  R E S Z T E K , na  u b o ry , g a rn itu -  n a .  * U . l i c ^  B a t o r e g o  2 8
ry , u n ifo rm y , lib e rje . B ie lizna , g ard o ro  , (naprzeciw  G im nazyum  P r. Józ .)

Wielki  wybór  fo r t epianów i p ianin 
z na j l epszych  fab ryk  poleca n a j t a ­
niej z g w a t a n cy ą .  Wsze lk ie  r ep e ra -  

poszuktije  cye wykonu je  f achowo i s t a r a n n ie  
lekcy i n a  wieś pod p rz y stę p n y m i wa- prze g ra ne  in s t ru in e n ta  p rzyjmuje

w zamianę .

15 minutach świeże masło! 
E X P R E S

m a sz y n k a  do r o b ie n ia  
m a s ła , z n ieszkodliw ego  

m etalu  sporządzona  
Nr. I. 5-litrow a złr. 8-— 
Nr. II. 10 „ „ 11-50
N r. III, 20 ,  „ 18 5 )
N r. IV . 30 .  „ 2 6 -
N r. V . 50 „ , 45—

S z y b k o w a r e k  p a t e n t o w a n y
1 sztuka z przepisem  użycia  i łr . 2 — .

E N T flE P R IS E
A m erykańska m aszynka do siekan ia  m ięsa

itp . N iezró».n»na szybkość!!
Nr. 1 s ie k a n a  m inutę >/, kl. m ięsa złr. 4  —  
N r. 2 „ „ „ l ‘/2 * n n 4-80
Nr. 3 » * ti ^  „ „ » 8*
Nr. 4  „ » „ 3 „ „ „ 11—
N r. 6 „ „ „ 3 Ve - » .  14—

i r  r a p i d
A p a r a t  p a te n to w a n y  d o  ś e lą g a n la  p i­
w a, w in a  Itp . p ły n ó w . 1 sztuka z ł. 3 — .

C  O
H m y i k a  d o  r o b l o n l a  L O D Ó W

nadzwyczaj elegancko wykończona.
N a 4 osoby 3/ 10 litra  . . . złr. 6'50

8 osób '/.„ „ ................................... 9-20
16 „ 1 * / , . .....................   18—

dostarcza z W iednia

A L O J Z Y  H O B N E R A L B I N  K R A J E W S K I
W i E D E f l  4641

IY . W ie d e n e r  H a u p ts tr a s s o  51.
U w aga : Oprćcz tu w ym ien ionysh  dsstar- 
cza w a s y s t k l o g o  czego kto tylko zażą­
da. Farby, lakiery i w szelk ie  przybory la­
k iern icze i m alarskie do k a ł d a g o  malo­
wania, na sk ładzie zawsze. W yłączne se n ­
niki na żądania odwrotnie gratis i franco.

Farby olejne
gotowe do użycia, szybko 
schnące, do malowania

dof f i ó>,  d a ch ó w , s z t a c h e t ,  ogro 
t z e ń ,  s c h o d ó w ,  d r z w i ,  o k ie n ,  po­
dłóg-, ś c ia n ,  su f i tó w ,  w o zó w , b ry­

c z e k ,  t a r a n t a s ó w  i tp .
poleca 4501

Lwów, Rynek I. 38.

j ^ B I T U R I E N T  maturzysta

ru n k a m i. B liższa w iadom ość lis to w n ie  p .d  
a d re s e m : „Z. Z. poste  re s ta n te  L w ów “.

r p U T K I  C Y G A R E T O W E

MA J Ą T E K  w  zachodniej G a l ic y i , 
m njacy  455 m orgów  p rzestrzen i, w mi

Sprzedaż koni.n ie k le jo n e  i
z na jlep sze j b ib u łk i f ran c u sk ie j, 10OO 

sz tu k  od 1 z łr. p o leca  fa b ry k a  F .  N iża -  
ł o w s k ie g o ,  Lwów, H o te l Żorża. Opakcwa-, 
n ie  g ra tis . P rz y  odbiorze 5000 sz tu k  prze- W skutek  p r z e p e ł n i e n i a  s t a j n i
sy łk a  franco. 6u7 ^  p lz  woźcu są n a s t ę p u j ą c o  z u p e ł-

a i e  zdrowe konie  d o  sp rzedan ia  
J Czwórka kasztanów 16 miary,

b a r d  o d o b r z e  u j e ż d ż o n a  ;łej, bardzo ła d n e j okolicy, ' / ,  kim . od szo­
sy , 5 k im . od stacyi k o le i , dobrze gospo- 
darow any, z p ięk n em i u ro d za jam i, z dobre- 
m i budynkam i g o sp o d a rc z e m i, w ygodnym , 
obszernym  domem m ieszkalnym  , w raz 
s  rentnjącą s ię  ceg ie ln ią , pod ko rzy stn y m i 
warunk»mi do sp rzed an ia , Z g łoszen ia  in te  
resow anych przyjm uje: J .  P . poste  rest. 
Lim anowa. 604

Para klaczy karych 15 3 mia­
r y ,  bardzo .szybka i w y t r w s ł a ;

Trzy konie wierzchowe n a le
t ycie  ujeżdżone.

B liższej w iadom ości u d z ie la :

Zarząd dóbr w Przewoźcu
poczta Wojniłów.

Em il Dwor^ak
nauczyciel tańca I estetyki

w § i c i e r c n
u dzie la  n au k i tańców  sa lo n o w y c h  i 
b a le t o w y c h ,  a w s z c z e g ó ln o ś c i  po­

leca  s ię  jak o  n au czyc ie l  tańców  
n a rod o w y ch .

m Ze Yrtględu ua licine naślfi 
dowanU, należy zawsze iąd*ć

A Tinci capsici comp
(PAIK - EZPELLER)

i  .kotwic** I nl« prayjmowŁĆ 
wc*l« T>nd*ł«kbwkotw)cy.^

2 wagi mostowe
po 80 oetnarów , (k lg . 4000), z źelaznem i 
traw ersam i, ska lą  i ruchom ą w agą, całkiem  
nowe i n ie u ż y w a n e , n iezbędne d la  każdego 
w iększego g o s p o d a rs tw a , a  każdej gm inie 
pod g rzyw ną z łr . 100 urzędow nie  poleoonf^ 

tudzież

i i a f f i  00 ważenia.
k a żd a  n a  1000 k lg .,  ze sk a lą  i ruchom a 
w agą, z poręczam i i schodam i, nowe i n ie ­
używ ane, w szystk ie 4  ze t ław n e j fab ryk i 
B u g a n y l &  C o ., siln ie  zbudow ane, u rzędo- 
wnie cech o w an e , p o jed y ń ezo , d l*  b rak u  

m iejsca  b a rd zo  ta n io  d o  sp r z e d a n ia .

Eisenmobel und Waagen-Lager
I . S e i le r .ta d te  12, im  H ofgew elbe rech ts  

ln  W le n  4392

B i!  liim w ,
t o r t !  S i o n ,  dyplomy,

i wszystkie roboty litograficzne
w ykonuje 4635

po nader niskieb cenacb

A. PRZYSZLAKA
w e  L w o w ie  

ulica Kopernika 1, 9.

C. k. koleje państwowe.

R u d ł  p o c i ą g ó w  k o l e j o w y c h
w e d łu g  zegara  lw o w sk ieg o

obowiązujący z dniem 1. czerwca 1893.

Do Lwowa przychodzą z
K rakow a . . . . . . .
M uszyny-K ryn iey  przez T arnów  (ty lk o  od 1. lip ca  do 

w łą  zn ie  31. s ie rp n ia )  . . . . .
M uszyny-K ryn iey  i C habów ki przez  T arn ó w  
M uszyny-K  y n icy  przez T arn ó w  lub Rzeszów (ty lk o  od 2 \ 

czerw ca 15. w rześn ia ) . . . . .
M uszy n y -K ry n iey  p rzez  S try j . . . .
N a d lrz e z ia  i T a rn o b rz e g a  . . . . .
P odw ołoczysk  i B rodów  n a  d w orzec  g łów ny 
P odw ołoczysk  i B rodów  n a  dw orzec Podzam cze 
S u ezaw y  . . . .  . .
K im p o lu n g a  . . . . . . .
R adow iec . . . . . . .
B e rb o m etu  n. S. i C zudyna . . . . .
N o w o sie licy  . . . .  . . .
S łobody  ru n g u rs k ie j  k o p a ln i .
H u s ia ty n a  p rzez  H a lic z  . . . . .  
B uczacza przez, H a lic z  . . . . .  
B e łżca
Sokala . . . . . . . .
L aw ocznego , (P e sz tu , M iszkolca, S erenc/.a , M uukae/.a, 

C hyrow a i S ta n is ła w o w a , przez S try j .
S t rń »  . . . . . . . .
Skolego, C byrow a, S ta n is ła w o w a  l B o ry sła w ia , p rzez  S try j

Ze Lwowa odchodzą do
K raków *, iW ie d n ia , W rocław ia , B e rlin a )
M u s z y n y -K ry n ie y  i C habów ki p rz e t T a rn ó w  
M u s z y n y -K ry n ie y  przez Tarnów (ty lk o  oć 

w łą c z n ie  31. s ie rp n ia )  .
M u szy n y -K ry n ie y  przez T arnów  
M u szy n y -K ry n iey  przez  s try j  
N a d b rz e z ia  i T a rn o b rz e g a  
P o d w o ło czy sk  i B rodów  z 
P odw ołoczysk  i B rodów  z 
8uezaw y
B ucz cza p rzez  H a lie z  
H u s ia ty n a  p rzez  H aliez  
S łobody ru n g u rs k ie j k o p a ln i 
N ow osielicy
B e rh o m etu  n . S . i C zudyna .
R adow ice 
K im p o lu n g a
S o k a la  . . . .
B ełżca  . . . .
B o ry s ła w ia  p rz e z  S try j 
L aw ocznego  (M uńkacza , Serencza,

C hyrow a p rz e z  S try j)
S ta n is ła w o w a  pzzez  S try j 
S ko lego  i C hyrow a p rz e z  S try j 
S try ja  .

P o c i ą j

P o s p ie s z n y

3 0 8

2-48 
2-34 

10 “  
10 ii 
l O i i  
10-11 
1 0 i i

10-11

lub  Rzeszów  
od 1. l ip c a  do

dw orca głów nego 
dw orca  P odzam cze

' M iszko lca, B e sz ta  i

3-01

6 4 4  
6-54 
6 3  >

6-36

6-36 
6 36  
6-36 
6-36

6-01

6 0 1

1008
9-*B

1 0 -ii
10*1

10 * i
32?)
3-32

Osobowy

9-36

9-36

9 0 6

9-46
9 2 1
7 5 9  
7-59 
7 59

7 59

8*16
9 0 6
»58
2%

5-2#

5-26

5-2«
10T6
10-40
10-36

10-36

1 0 3 6

9-56
9-56
7-21

7-21
10-26
1 0 2 6

3-41

6-36

J-08
gAe
6-śi

12-51

12-51
5-26
5-26

1-os

9  i i  

911

7 -ii

7 -ii

7*n
ę-TT

1111

8-ęi

U - u
11-55

S T l
3-31

3 31 
7»i

10-26

g o i
8-ÓI

7 '3 U

7-M

IOW

1056
io-n

10*58

UWAGA. G o d zin y  d ru k o w an e  grnbemi czcionkam i o zn acz a ją  perę nooną od godziny # 2
w ieczór do 5 m in u t £0 r a n o . . . .___

R o z k ła d y  ja z d y  w  fo r m a c ie  k ie sz o n k o w y m  są do nabycia w biuraoh informacyjnych, 
kasach stacyjnych  i u konduktorów.

W, M A R J Ó W K A “

M M  wodoleczniczy M o  Lwowa (poczta L w ó w ).
Sześć k ilom etrów  od L w ow a k u  W in n ik o m , w uroczej m iejscow ości, o to­

czonej lasam i w znacznej części szpilkow ym i. P ięć  m urow anych  m ieszkalnych  
p ię tro w y ch  budynków , jed en  parterow y. W  obręb ie  z k ład u  k a p l ic a , w której 
się odp raw ia  m sza św. W zorow e u rząd zen ia  ta k  dzia łów  leczn iczych  j a k  i po­
m ieszkać  (p rze w ażn ie  z w eran d am i i b a lk o n am i) wedle najnow szych  w ym agań , 
n a  w zór p ierw szorzędnych  tego rodzaju  zak ładów  zagran icznych . W y b o rn a  obfi­
t a  woda ź ró d lan a , m asaż, e lek tryzow anie  , in b a lacy e  , g im n asty k a  , kąp ie le  elek ­
tryczne  i in n e  w edle potrzeby. D oskonała  k u c h n ia , k ry ty  d ep tak . P y szn e  
spacery  w p a rk u  zakładow ym  i la sach  p rz y ty k a ją c y c h , c z y te ln ia , fo rtep iany , 
b i la r d , g ry  tow arzyskie. S ta ra n n a  u słu g a . Telefon po łączony z siecią  te lefon i­
czną m iasta  L w ow a. Z ak ład  fu nkoyonn je  przez  ca ły  rok  bez p rzerw y . W aru n k i 
bardzo  p rz y s tę p n e . B liższych inform aoyj u d z ie la  i zam ów ien ia  p rzy jm uje  zarząd 
Z ak ład u .

Emil Bertemiljan Brajer Dr. Stanisław Dekańskl
w łaścic ie l. 4483 lekarz  k ieru jący .

f o m .  fantowe i Kant
Sohellenberg- i Jtroyser

p l a c  S & i i c ł e i  l .  3.
p r z y j m u j e  z g ł o s z e n i a  do

K O N  W E R S Y !
472%  Listów zastawnych Towarz. kredyt, ziemskiego 

na 4 %  Listy tego samego Towarzystwa
p o  w a r n n M O h  o r y g i n a l n y  o t  4638

b ez  d o l :e z e n ia  ja k ie jk o lw ie k  prow izy i.
Z lecen ia  z prow incyi uskuteczniam y bezzw łocznie  

i  udzielam y jak najchętniej w szelk ich  
informaoyj.

S. PIELECKI
I s W ó w ,  p l a c  M a r y a o R .1 £

pierwszorzędny magazyn
b r o n i  m y ś l i w s k i e j

N a jw ię k s z y  sk ład  1596
amiinlcyt, nowośel sportowych, artykułów  toaletowych, 
perłnm eryl, przyborów do szerm ierki, przyborów unifor­

mowych, wyrobów skórzanych
C. k. sprzedai w s z y s t k i c h  gatunków p r ochu .

Jodyny skład dla G a licy i prawdziwych angielsk ich  b ic y k li ,  r o w e r ó w  i  t r y -  
c y k l l ,  oraz w szystkich częśc i składow ych do tychże.

Z ak up n o  i sprzedaż sta roży tn ośc i ,  karabel,  pasów  p o lsk ich ,  kit, 
a g r a f  do kołp ak ów , sp ięć  do d e li i ,  g u zó w  itp.

Za>tępatwo p ierw szorzędnych  firm św ia tow ych .
W szelk ie roboty w chodzące w zakres ruszniknrstw a w ykonuje z całą 

akuratnoscią i najtaniej.

we Lwowie
p r z y  u l ic y  B a ń s k ie j  1. 1, w pobli­
żu c k. N a m ie s tn ic tw a  i S ąd u  k arnego

W s p a n ia le  u r z ą d z o n y ,  e l e k t r y ­
c z n ie  o ś w ie t lo n y ,  z a o p a t r z o n y  

w  w o d o c ią g i .

C e n y  m i e r n e .
S łużba s z y b k a , pokoje z kom fortem  

urządzone,
D la  p o d r ó ż u ją c y c h  1 0%  o p u s t .

B ośeiel i św iaT o  g ra tis .
Ceny pokoju  od 1 z łr . począw szy.

W zg lędom  Szanow nej

d e l ik a t e s ó w ,  w in  ,  w ó d e k , s p r z e ­
d a ż  t y t o n i u ,  c y g a r ,  m a r e k  p o ­
c z to w y c h  , s p r z e d a ż  d r z e w a  o p a ­
ło w e g o  I w ę g l i  k o s tk .  p r u s k i c h

we Lwowie
przy ul. Czarneckiego I. 2

w  p o b l i ż u  e .  k .  N a m i e s t n i c t w a  i S ą d u  k a r n e g o .

RESTAURACYA
i pokoje do śniadań.

P iw o  e k s p o r to w e  o k o c im s k ie .  
A b o n a m e n t  n a  o b ia d y  m ie s ię c z n ie  

od 12 z łr . i wyżej.

P u b liczn o śc i po leca  się

s m  w a s b i t .

K 0 N W E R S Y Ę
4V|9 listów zastawnych

Balic. Towarzystwa M y t o w i p  ziemskiego 
f

El a, 4607

o listy zastawia tepź Towarzystwa
p rzep ro w a d za m y

jako m iejsce konw ersyjne
bez d oliczen ia  prow izyi

I
dom bankowy i kantor wymiany we Lwowie

za ło io n y  w  roku  1853.

Ogłoszenie konkursu.
W  celu obsadzenia, nowo kreowanej posady naczelnika biur 

K asy oszczędności w T arn o p o ln , rozpisuje się niniejszem  konkurs.
Do f osady tej p rzyw iązaną je s t stała  płaca rocznych 1800 złr. 

(tysiąc ośm set złr. w. a.), dodatek ak tyw alny  rocznych 400 (cztery­
sta) złr. w. a., dw a dodatki pięoioletnie po 200 (dwieście) złr., p ra ­
wo do ew entnalnyoh rem nneracyj z corocznych zysków zakładu po 
myśli postanow ień s ta tu tu , wreszcie prawo do em ery tu ry  po m yśli 
tutejszego s ta tn tu  em erytalnego,

Posada wspom niana nad an ą  będzie prow izorycznie , a po roku 
zadowalającej służby stab iiizaoya nastąpi.

Kom petenci o tę  posadę w inni złożyć kaucyę służbową w sn- 
mie 2000 zł. a nadto  w ykazać: a) że nie przekroczyli 55 roku ży ­
cia, b) że złożyli egzam in państw ow y z rachunkowości, lub nabyli 
kw alińkacyi zawodowej przez d ługoletn ią pracę w jednej z krajo 
w y  eh kas oszczędności.

Podania z dołączeniem św iadectw  zawodowych i poświadczeń 
dotychczasowego zajęcia, tudzież w łasnoręcznie skreślonego curricu­
lum vitae, wniesione być mają do W ydziału tutejszej kasy oszczędno 
śoi na ręce podpisanej D yrekoyi najpóźniej do końca sierpnia 1893.

Tarnopol, dn ia  6 lipca 1893.

Dyrelccya K asy oszczędności m iasta Tarnopola.

I

Dla mężczyzn!
N ajpiękniejszym  w ynalazkiem  obecnych czasów  jest b ezsp rzeczn ie  galw a- 
ntczno-elektryczny ap arat do sam oistn ego  u ż y c ia , który w o s ł a b i e n i a c h  
s i ły  męskiej zaw sze okazyw ał s ię  bardzo skutecznym . Lekarze wszystKicn 
krajów poleeają go gorąco. Bardze ła tw y i  prosty sposób u życis . N o si się 
n iew idoczn ie w k ieszen i kam izelki. —  O p is p r z y r z ą d u  darm o.
W  zam kniętych kopertach za n ad esłan iem  10 ct. w  markach. Do n ab y c ia  u 
w ła śc ic ie la  e. k. przyw ileju , i  w ynalazcy J .  A u g e n fe ld ,  W ien , I  Schuler-

stra ise  18.

1

4300

Zarząd dóbr Zameczek, poczta i stacya koiejowa Żółkiew
ozua jmia,  że

d o b r a  Z a m e c z e k  i  W o l a  W y s o c k a
są z wolnej ręki do sprzedania

a wsk u t  k poż; ru , który zni szczył  s t a j n i e ,  odbędzie się na dniu 13. 
l ipca publiczna licytacya loO sztuk byd ła  rogatego  rasowego „S/.wycM 
a mi a n o w ic ie :  7 odpowiednie,li buliai , 50 mle.-zuyeh krów,  "20 jało-  

wnika,  r e sz ta  c i elą t  do roku.  4637

w i E i ł B ń r  |
H o t e l  „ E r z h e r z o g  C a r l "

I -  K a r n t n e r a t r a s s e  4583
poleca j a k  na j us i ln ie j  B e r n a r d  Schm ied . I

jaaozyoielek, bon, panien słuźąoyoh, ku­
charzy , ogrodników , ogrodn iczk ów , 
m łyn arzy , lo k a i , k red en so w y o łi, fur  
m anów  i w ogóle wszelkiej służby męskiej i 
żeńskiej, jużto do umieszczenia zaraz , jużto 

do ewidencyi, potrzebuje „ R iu r o  w y w ia d o w c z e  
B r o n i s ła w a  K r a s ic k i e g o  w  J a r o s ła w iu * * .

P r a g s k a  A k a d e m i a  h a n d l o w a .  |
P o c z ą t e k  k u r s u  38 o d  z a lo ż c u ia  z  d u ie r a  16. w r z e ś u ia  h r .  B I
A by b>ć p rzy ję ty m  należy  się  w ykazać św iadectw em  z ukończonej czw a r­

tej k lasy szkoły  Średniej. K om petenci z innem  w y k sz ta łcen iem  m uszą  się  pod­
dać w stępnem u egzam inow i i  będą  p rzy jęc i o ty le  ty lko , o ile  s ta rc /y  m iejsca.

U kończeni uczniow ie akadem ii haad lo w ej k o rzy sta ją  z p raw a  jednorocznej 
s łu ż b y  w ojskow ej. W  razie cho-oby w ychow ańcy m ają  b e z p ła tn ą  opiekę.

W pisy  od 1 0 . d o  15 . w r z e ś n i a  m iędzy godziną  8. a  12. N a  u stn e  lub 
p isem n e  z ap y tan ia  u d z i-Ia  D yrekcya w y jaśn ień  z w szelka uprzejm ością  i roz­
sy ła  p rospek ty . 620 1., F le iseh in a rk tg asse  N r. 8  (now y)

4643

W z a s t ę p s tw ie  k i e r o w n i k a  p r a g s k ie g o  g r e m iu m  h a n d lo w e . , (. ■

D r .  E r n s t  K a u l i c h
7

Do sprzedania W4o
p r z e p i ę k n i e  p o ł o ż o n e  d o b r a

im komitacie Saros, w górnych Węgrzech
w  p o b liżu  Galicyi, o b o k  E p e r le s .

W sp a n ia ły  zam ek, eudow ny p a rk , czyni j e  w ie lk o p ań sk a  siedziba . G ru n ta  orne 
w ydzierżaw ione za 5000 z łr ., zam ek , p a rk  i Jas we w łasn y m  4 a rz ą d z ie . O bszar 
12 JU m orgow . D łu g  bankow y 70 .000  zł'-, cena 160.000 z łr . P o śred n ic tw o  w y­
kluczone. B liż sze  w iad o m o śc i: Bartholom v. Keczer, Sńros Bogdany via Abos.

J A K  f f i K ł T O W I C Z
we L uow io  u lica  Koperniku 1. 8, ulica H alicka 1. 19, 

w Krakowie Sukiennice  1. 20, w Czernlowcacb Rynek I. 2
poleoa

niezawodne i niezrównane w swych skutkach

m i r  b p ,  a  m u s H O c i i
J»-fco t o :

M ydło b ęd źw iu o w e — używa się przeciw wyrzutom i pla­
mom naskórnym , usuwa szorstkość skóry a cerze nadaje 
czerstwość i aksam itną miękkość . . . — 25

M ydło bo raksow e, wpływa bardzo korzystnie na płeć, do­
kładnie oczyszcza i wybiela skórę. Mydło to jes t znako­
micie działającym środkiem przeciw opaleniu , pryszczy­
kom i pęcherzykom ua twarzy ; przeciw piegom i zgru­
bieniu naskórka . . . . . .

Mydło kamforowe — uśmierza swędzenie i pieczenie skó­
ry, usuwa wyrzuty i czerwoność nosa z twarzy i rąk 

Mydło kamforowo-sfarkowe — usuwa czerwoność z twa­
rzy i nosa, opaleuie słoneczne i piegi — kawałek .

Mydło k arb o lo w e  — bardzo korzystnie jest myć ręce, 
tw arz , a uaw* t całe ciało w czasie epidem ii, celem za­
bezpieczenia się od zakaże) i i — kawałek 

Mydło karbolowo - p iaskowe do mycia rąk dla pp. leka­
rzy i akuszerek — kawałek . . . .

Mydło kreo linow e zawiera 5%  czystej kreoliny, znakomi­
cie oczyszcza skórę , u-uwa pryszcze, liszaje, świerzby, 
trądziki, płeć odświeża i wydelikatnia — kawałek .

Mydło siarkowe z wn-lkiem powodzeniem używa się do 
zniszczenia pryszczy i wszelhieh wyrzutów ua skórze 

Mydło siarkowo-sm ołowe. — Mydło to składa się z 40%  
smoły a 10°/0 siarki, przeważnie bywa używane na świerzb. 
Mydło to okazało się jako najlepszy środek przy tej sła­
bości , przewyższyło ouo bowiem wszystkie nowe Wyna­
lezione a tak kosztowne środki — kawałek 

Mydło sm ołowo glicerynowe składa się z 35%  gliceryny 
i 1 0 %  smoły (dziegciu), j e s t  P°d każdym względem je- 
dnem z najlepszych desinfekcyjno-hygienicznem mydłem 
toaletowem. Jako zwykłe mydło do użycia codziennego, 
je s t przez swą desinfekcyjuość i skórę zmiękczającą wła­
sność znakomitym oraż Wypróbowanym środkiem do nsu- 
bięcia wszystkich nieczystości naBkórnych, jako to : pie­
gów, plam wątrobianych, wągrów i t. p. — kawałek 

M ydło sm o ło w e zawiera 40*/, smoły (dziegciu); usuwa 
pryszcze, lis-aje, wszelkie wysypki skórne, pocenie nóg i 
łupież na głowie — kawałek . . . .

M y d ło  s t o r a b s o w c  u ży w a  się  przy  c ier p ien ia ch  n ask órnych  
a p rzew a żn ie  przy św ierzb a ch  — k a w a łek  

M y d ł o  t y m o l o w e  zaw iera  3°/0 tytoniu  — zn ak o m ic ie  o c z y ­
szcza  skórę od w sz e lk ic h  w y r z u tó w  —  kaw ałet
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Wydawca i odpowiedzialny redaktor P l a t o n  K o s t e c k i . Z drukarni i litografii Pillera i Spółki (Telefonu Nr. 174a>.


